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N ie  w da jąc  się w  szczegó ły  naszej usta- 
w y konstytucyjnej św ieżo p rzy ję te j w  dru- 
piem czytaniu, stw ierdzić trzeba, iż będzie 
ona podn^ spadkobierczynią K on s ty tu c ji 
T rzeciego  Maja. Małe poprawki, których 
dokona samorzutnie dalsze życ ie  parlamen
tarno, stworzą z n iej p iękny ow oc piaw- 
dziwej dem okracyi, nie zaś dem agogii fran
cuskiej na m odłę „L T iu m a n ite44, lub pol
skiego „R obo tn ika4*. Zaznaczyć też w ypa
da. że obywatelskie, do ostatka konsekwen
tne stanowisko Chrześcijańskiej Demokra
cyi. tudzież Zw iązku Lud.- Nar. w  toku gło
sowania nad konstytucyą p rzyczyn iło  się w 

'znacznej m ierze do sukcesu zdrow ej m yśli 
politycznej.

O czyw iście taki obrót spraw y dotknął do 
żyw ego  nasze kola centrow o-lew icow c. R oz
legł sio okrzyk  na trw ogę : „R ea k cya t“  Za
kotłow ało się w dziennikach lew icow ych  
i ludowcowych nie od argum entów, ale, D k 
zazw yczaj, od ordynarnych pogróżek  w  
stronę „reak cy jn e j44 praw icy, a w yraz ..hań
ba44! nie schodzi ze szpalt czerw onych  i z ie 
lonych orgrnów .

P a  wica przedstaw iła dokładnie swe ar- 
gumeYity. przem aw iające za senatem i jego  
udziałem w  w yborze Naczeln ika. Głosiła je 
ona rzeczow o i spokoinio, tusząc, iż p rzy 
w iedzie do opam iętania zw olenn ików  anar
chii. Obce jc i b y łv  terrorystyczne m etody, 
gdyż dob o R zeczypospolite j, ob liczone nie 
na życ ie  ieditego pokolenia, lecz na dziesią
tki i setki lat. nakazyw ało spokói i rozw a
gę. Ten  ka tegoryczn y  im peratyw  nie uśmie
rzył jednak zapędów lew icow ych  podżega
czy. N ie  majac dla. szerokich mas straw y 
zdrowych argum entów, dem agogiczna lew i
ca chwyciła  się. jak zw yk le , straszaka. Boć 
w yraz ,.reakcya“  —  f.o strach na w rób le! 
Może go  używać każdy  dow oli. a nie zm ie
ni w niezem faku. iż w dziedzin ie nowocze
snej po lityk i w yszło ono z  użycia —  z w y 
jątkiem  zaprzyjaźn ionej z P . P . S. rosy j
skiej republiki rad robotniczych. I  tutaj 
w łaśnie leży  sedno sprawy, o  k tóre j n ie zar 
pomniał „R ob o tn ik 44 w  swoim  artyku le p. t. 
„D z ie ło  reakcy i44.

P rzy  obecne; dem okratyzacY i życ ia  real?- 
«y a . ta Skrwawiona palka terroru, jest dzi
siaj możliwa jeszcze ty lk o  w  czerwonej R o 
sy i, gdzie pod płaszczykiem  spraw ied liw o
ści szaleje garść żydowskich komunistów. 
B  szak zniesiona tam z początkiem  rewolu- 
eyi kara. śmierci igra dzisiaj z życiem  oby
wateli.

W w n i ku rządu sow ietów  spotyka się
na każdym kroku słowo, inkrym inowane 
także p zez na-szą lew icę: „b ia ła  reakeya44

-b ia ły  terror14. W  interpretacyi tow arzy
szów z pod czerw onego sztandaru oba te 
wy azy  są synonimami. W  rzeczyw istości 
ieor.sk oznaczają one ty lk o  lega lne w ysił 
Li żyw ic ]ów  um iarkowanych, aby z chaosu 
woj-eniiej d estru kcji w yw ieść  na św iatło  
dzienne pierw iastki tw órcze, które, jak u 
aas. uiogą jedyn ie podjąć dzieło  odbudowy 
państwa. v

Aż dotąd w  naszem życiu  społecznem  
I parlamentarnem brały górę elem enty, w y 
wołane przez w o 'n ę  z najciem niejszych za
kamarków duszy narodu. Podobna choroba 
toczy  cala Europę. Polska doszła stosunko
wo dość wcześnie do stanu rekonwalescen
c ji. G losowanie nad konstytucyą dow iodło, 
że nastąpiło już pewne zrów now ażen ie m ie
dzy falą dodatnią i ujemną, co  zapow iada 
powrót do norm alnych, zdrow ych  stosun
ków.

Podobny ob jaw  daje się od niedawna za^ 
uwązvć za granicą. Ż yw io ły  um iarkowane 
ilochorlzą tam szybko d-o głosu. O tego ro  
flzaju zmianach trudno w yrokow ać na pod
stawie ogó lnych  in fo rm ac ji, częstokroć

po całym powiecie włóczą się niemieccy reichs- 
weh.rzyści. werbując młodzmi do bojówek, kt-ó 
re ćwiczą się za g ran ią  G. Śląska. Na podsta
wie dokumentów dowiadujemy się, że Niemcy

sobą g rze c zn y ch . M 6wią o  nich najdo-

Reikcya!
,  sobą S frzecznych . . .w . . . ,  w Da G śiafk. Na rade tych ludzi mają
btnroj fak ty  bez kom entarza, jak  n. p. po- u“ u . I  o . thł
, v  i - i .  iJo^rtrio I stanąć ofeerow ie pruscy, którzy cisną Się tłu-
droz N aczem ika Piłsudskiego do la r y  z a . ,—  av»v licamnaó

R zeczypospolite j Polsk iej, z jaw ia  się 
Sekwaną na zaproszenie rządu francuskiego. 
Zdawać by się mogło, że lew ica francuska 
p rzyjm ie go  najgoręcej. Bynajm niej! Pod  
cza gdy  ogó ł narodu, najw idoczn iej umiar
kowany, zgotow a ł Naczeln ikow i n iebywałą 
ow acyę, lew icow a  prasa francuska' obrzu
ciła  obelgam i Francyę, Po lskę i oba rzą
dy —  za  reakcyę“ ! A  jednak, na jw ido
czniej przegrała  lew ica francuska w ielką 
batalię, skoro już w  zasadzie zaproszenie 
i w izy ta  Naczeln ika przyszły  do skutku. 
Samo en tu zjastyczne p rzy jęc ie  polsk iego 
gościa przez ogół francuskiego społeczeń
stwa starczy za dowód, że w iększość sta
nęła po stronie zn ienaw idzonej przez czer
wone k rzykaetw o  „rea k cy i44.

Gniew  soeyalistów . zarówno polskich po 
klęsce konstytucyjnej, jak f ancuskieh po 
ostatniej porażce, w yładow ał się w  podo
bny sposób. Tu i tam padł ku praw icy za
rzut „rea k cy i44. T ak  w Paryżu, jak  w W a r
szawie. nie obyło  się bez skandalicznych 
pogróżek, słowem i .pięścią (dosłow nie „p ię 
ścią44), w  czyn ie i na piśmie.

D la nas ten w ykw in t kul tu 1 7  i mądrości 
politycznej ma wartość dokumentu ch w ili 
Ukoronow ał .je zaiste warszawski „R o b o  
tnŁk44 w  następującym program ie, jak i roz
w inął przy tej sposobności. N a zyw a ją c  no
wą konstytucyę karykaturą konserwaty- 
wno-klerykaJną, pisze: „W a lk i sejm owe o  
konstytucyę to  ty lk o  przygryw ka do tych 
walk, które rozgryw ać się berlą od tej chw i
l i  stale poza Sejmem ( ! )  i w Sejm ie. K on sty 
tucyę tę uchwala się w brew  masom pracu
jącym , jest to konstytucyą klas posiada
jących , k tóre  fo lgę  w niej dały swoim  reak
cyjnym  pożądaniom . 1 to  sprawi, że  kon
s ty tu c ja  ta  będzie nowem  zarzewiem 
walki*4

W a lk a  w Sejm ie —  to  w pojęciu paria- 
mentarnem ścieranie się poglądów , . k tóre 
prowadzi do porozumienia, n iw elu jąc sprze
czności w  imię postępu i ogó ln ego  dobra. 
A le  p rzyw ódcy  lew icow i posuwają się za 
daleko, rzucając społeczeństwu rękaw icę 
także poza Sejmem, a w ięc tam, dokąd 
m oże sięgać w yłączn ie  i jedyn ie terror za- 
kaptnrzonych bandytów . A le  i tego  „R ob o 
tn ikow i4* za mało, grozi w iec dalej: „R ząd  
ludow y był pierwszą konstytucyą polskiej 
k lasy robotniczej. Obecnie w tym  Sejm ie 
reakeya  przeprowadza swoją konstytucyę. 
Pro letarya t polski da je j odpow iedź, pro
wadząc 'n ieustępliwą, bezw zględną walkę 
z kapitałem  (? ) i jego  politycznem  przed
staw icielstwem , w uporczyw ej wralce poza 
Sejmem i w  Sejm ie, na wszystkich p laców 
kach i wszelkim i celowym i sposobami dą
żąc do nowej konstytucyi —  w olnego pol
sk iego ludu*4.

Pusty frazes i bezsilna groźba. M iędzyna
rodow i patryoci zie lonego łanu i czerwonej 
chorągw i rzucają w iększości narodu w yzw a 
nie do w alk i na śmierć i życie. Będzie 
ona nierówna. Potężniejsza bowiem  jest 
moc ideału narodowego, n iż interesu ka
sty. Ponadto zd row y rozsądek wskazuje, 
że  anorm alny stan w państw ie nie może 
trwać w ieczn ie. A sp iracye w yw rotow e, w y 
wołane wojną, gasną spontanicznie u je j 
kresu.

A p e ty ty  anarchizującej lew icy  muszą 
opaść do poziomu, w yznaczonego przez lo 
giczne praw o życia, przyczem  znikną z no 
wierzchni życ ia  po litycznego  je j dotychcza
sowi w odzow ie, k tó rzy  ni erem Don K iszot 
wałcza z w iatrakam i w ym ^ iifó tó f' przezT sió1 
bio reakcyi. E. K.

zem iKa riisuusK iego uo A , do hł>pa!*. Aby usunąć
sta ło  u ę  e o » t o w n e w .  fcocyalh,ta. p łow a ^  mu84  ucieka4 pię a4

do oeratecznogo śro<lka —  strajku. Tald wypa
dek już zaszedł w* Miechowkach na kopalni 
„Prusy44.

Niemcy wiedzą, że przy plebiscycie przegra
ją. pragną więc wywołać jakieś rozruchy, aby 
przez to okazać światu. ż « G. Ś'ąsk jest nieanie 
cki i chce należeć do Niemiec..

Fakta te dz:a!ajn deprymująco ra  robotnika 
śląskiego, który rad by zrzucić już raz z siebie 
kajdany niewoli i być spokojnym o jutro. T e 
raz jpdnak -wobec żnajdoaun’a broni i nadsy
łania bojówek spnkoj' ym być nie może. A pro 
woka yp niemieckie już sic zaczynają. Dnia 30 
stycznia miał się odbyć polski wiec w Błażewi- 
cach Tynvza^e7n ^jpn^ecki kemaarz nlebiscy j 
:f;wv Kaffnnke na < zo e hojó-.-k* przybył do i 
Błażejowie i za pomocą hro-^nr-gów i grana-J
tów ręcznycł> rozbił wiec. W  Opo’u przytrzyma 
no bojówkę, która miała rożka7. rozbić w*?px- w 
Sławkach. Wszystko to działa bardzo dener
wująco.

Tajemnica term5nów plebiscytu dodaje tylko 
otuchy bojowcom nipnrroelrm. „Berliner Tago- 
Watt“  donrw?? zj-ów o odroczeniu plebiscytu, a 
„Tbe Momircąmst44 zapovr:ada, że plebiscyt zo 
stanie odłożonv „ad cełerdas graccas44. Toteż 
rznd polski, maja1" za sobą wagony ammuYyi 
n!em»pfikiej. skonfiskowane i na G. S-ąsku, powi 
nienhy wystanić orergieznip 7. żądaninm osta- 
toczrKęro rr>zp;ec’a tego węzła gordyjskiego —  
term ku plebiscytu.

Bardzo.dodatnio wpłynął na ciężką atmosfe
rę Górnego klaska „tydzień górnośląski4* w Poł 
sce. Przez życz er) ba. k^órp nadcbo^lzą z Pol<?kl 
i całem? masami dla G. Slaska. mt.ez hojne dat 
ki składane na plebiscyt górnośląski, GónriOŚ,ą- 
zacy od yuli. że bracia z nad W isły o n;ch mv- 
śłą  Powstaje w ten sposób łączność dnuhowa 
pomiędzy G. Śląskiem a resztą Polski. Miedzy 
intiemi wiele dz’o"i ? Warszawy wysłało listy 

różice ksja*rx*7k? polskie d?a rozdania między 
dzieci śląskie. Dzieci *i e podają swoje adresy 
a teraz dzieci śląskie pisują listy do Warszawy.

Bodajby tylko społeczeństwo polskie nie usta 
mało. w swej jtkeyi i wwtęźrło wszystkie siły 
jak kiedyś w m^esk cn lipcn i sierpniu, aby ty l
ko uratować od kajdan te najstarszą bogatą 
dzielnicę poiską —  Górny ftlnsk.

SANDOMIRIENSTS.

^ C l o c l r o  ! f ilo w a n iu  pftłcgo wagonu amuricyi na stacyi
O l a f c l i a ,  'kolejowej w Bytomiu. W «-ago<rv«* tym znajda

(Niemev promadią bro* » » .  6 . Siąskn. -  Terror " a ' 0 si«  400 karahin<iw 8 k ' f ,bintf (.7
bojóweit niemieckich. — Niemcy spodziewają się maszynowych. 2500 g  anatów ręra? vcn. oo*» 
przegranej. —  Dodatni wpływ „tygodnia górno-, bomb z gazami trującymi. 100-000 naboi. A 
śląskiego4*. — Łączność duchowa między G. I,.Goniec $ląski“  z dnia *4 lutego d ^ o s i o.skop- 
tk:™. a resztą Polski. -  Nie ustawać w akey.il. fiskowanh) w 3ipmian(,w ica (h 52 gnuratów rę-

Dnia 11 i 13 stycznia posypały się noty wh*-|0znycb r większej ilości naboi browningowyeh. 
nrcckie do Paryża, londynu i Rzymu o poi- jy  Kątowa-ach dn. 1 lutego w dyrekeyi kole- 
skich przygotowair.aa- h wojennych na Górnym jnwej znaleziono 225 karabinów ręcznych, a lo

W Koź^u 
5 browuki- 

_. . nocy zatrzymano
karabinów ręcznych, a nieco później 27 rewo]- aż 4 pociągi. W  jednym -z n:ch był dynamit. 
wżerów w K ró W sk ie j Hucie. ..Grepzztg. * z 27 j Oprócz tej broni Niemcy nadsyłają nam tran 
don:osła o skonfiskowaniu w Katowicach je- sporty ludzi. Tenże „Goniec Śląski4* z dnia 4
dnego karabinu i 50 granatów, z 30 stycznia o 
skorf skowamu jednego karabinu i granatów.

lutego donosi, że do Z.ngwoździa (Friedrichs- 
thal) przybył 28 styczr.ia oddział młodych łu-

Poźn ej r.adchodziły wiadomości o skonfisko- j dzi w wieku od 20— 24 lat w liczbie 40. W szy
waniu w  sądzie karcyra w Bytomiu rewolweru. s*y by-j tibrani w mundury żołnierskie, m ij li 
pistoletu do raJuet i batów gumowych. Dnia SI | czapki żołnierzy niemieckich z wrojskowemi o-l- 
atycznia przyniosły gazety wiadomość o skon-1 znakami. Donoszą nam znów z Kluczborka, że

Sprawy ruskie.
'Petjnra pozostaje przy włndzv. —- Projekt znie
sienia Dyrelfton-atn. — Pet In ra kandrilatwm na 
prezydenta Republiki. — Rada tarnowska i Rada 

wir’deńska\

,.Tlkra*ńskP W istn:k“  pmlał niedawno wiado 
mość o ćynrsyi główrego atamama wojsk Ukr. 
Rep. T-tid , Synrona P*y!ury, snując na ten te
mat dowolne kombinacye 7dap?pm rzeczonej 
gazety. Polska radaby zatrzymać atamtuma pr/y 
"ładzy. f!*at.om:ast Francya pragnro go zastą
pić popularniejszą nscbYtnścią j wysuwa kan- 
dydatui-ę gen. G r e k o w a  2 partyi Petnisze- 
wycza. aby wyzyskać Ukrainę do akcyi wojsko 
wej przeciw ho’«zewik om.

Błędna uifonnacya „Ukr. Wist.*4 służyła oczy 
wiście wyłącznie dla cdów  agitacyjnych. Mu
siał on jedr ak odwołać plotkę na podstawue 
urzrylowego komun;katu następującej treści: 
„Oddział prasowy M:n- prasy i propagandy U. 
N. R. zawiadam:%. ż«e o abdykacyi Naczelnika 
Dyrektoryrom i Naczplnego Atamara wojsk P. 
N. R . Symona „Petlu-y. rie może bvć mowy'*.

Bliższych szczegółów w tej materyi udzielił 
nra^ie nkra4ń«ki minister spraw zagranicznych, 
A. N i k o w s k i ,  rezydujący nbemie w  Tarna
wie. Petlura nie wniósł weaV podania o dym1*- 
sVę. do^k\ n } * >  miał powodu, gdyż 
stanowisko jego w osra-*-,-W* czapach wzmocni 
ło się nawet znac/Ti v . os ii  gnąt rt.oekne pororu- 
mienie z kołami wojsk^womi. t. j. Najwyższą 
radą wojskową. Co wiecej. isr^ipjp tendenc^^k. 
ażeby na posiedzeniu Rady Reymbltki w Tar
nowie ustalić ostatecznie formę rzadn, zpieść 
dotychc/ajsowy Pyrekton^at. a Pet.lurę wybrać 
Prezydentem RppubRki. Pogłoski o kandydatu
rze Grek owa nie wytrzymnją k yrtyk l Jako 
Rosyanun rodem, nie posiada on pełnego zau
fania w społeczeństwie, chociaż jego patryo- 
rv7m ukraiński nie ulega kwesty i. Talent or
ganizatorski kwalifikuje go raczoj na 6taDowi- 
sko mmistra wojny.

..Ri&ryj K raj“  nazywa plotkę o dymlFyi pe- 
Uury prowokacyą em;grantów galicyjskich. 
Dążą opi. zdaniem tego pisma, do oddania lcv 
sów Ukrń:ny w rece imperyalistów moskiew
skich ze Skoropadskim na czele.

Według ..Rid,rvego Kraju** dnia 2 lutego na
stąpiło w  Tannowie otwarcie Rady Republiki, 
będącej owocem porozumienia wszystkich par- 
tyi emigracyjnych na mocy w y W ó w . Rada Re 
publiki składa się z 60 członków. 75 proc. sta
nowią przedstawiciel© wszystkich stronnictw,

Obawa o wschadnis granice.
Berlin. Biuro koresp. „Lokalanzeiger4* poda

je  jako szczegół z onegdajszej koeferencyi pre
mierów nieoiiockich, ż© bawarski' prez. mini
strów K a h r  oświadczył, iż rozbrojenie Nie

miec jest poprostu wykluczone. Decyzya ma 
nastąpić w ciągu 48 godzin. Generał v. Seckt 

wskazał na szczególne zagrożenie wschodnich 

granic i stolicy państwa przez Polaków.

Wrażenie deklaracyi pslsks - frassuskiej 
w N emczeob.

Berlin. (East Express). Prasa o-iemiecka oma 
wia dekhvacyę rządu francuskiego i polskiego. 
Deklaracya wywarła w Berlinie silne wrażenie. 
Prasa pisze, gdyby nawet G. Ś ąsk przyj>adł 
Niemcom. Francya i Polska usiłowałyby go wy 
drzeć. Francya zmiord politykę sprawy rosyj
skiej. wchodząc w zażyły stosunek z Polską. 
Dęklaracya jest ostrzeżeniem dla Niemiec i dla 
Sowdepii.

Warszawa. (E. Expr.). Dzienniki niem. dono
szą, żo Polska zamierza atakować Niemcy na 
znak dany przez Francyę, dlatego rozbrojono 
fortyfikacye wsehoćlnie.

N iem ieck ie  protesty.
Nauen. (East Ezpress). Radio. Jak w Bawa

ry i, tak i w Hamburgu i Bremie rozeszły się 
wczoraj odezwy protestujące partyi ludowych. 
W  UfKku urządzili niezawiśli, zaś w  Dreźnie 
wszystkie razem partye zgromadzenia, na któ 
rych protestowano przeciwko żądaniom koali
c j i  płacenia przez Niemców miliardowych sum.

Paryż. (East Exprcss). Radio. W  poniedziałek 
wieczór Briamd przyjął na posłuchaniu ambasa
dora F ra j*y i w Berimie L a u r e n t a ,  który 
go  pofotformował o ostatnich incydentach w 
Niemczech. Ambasador Francyi oświadczył 
Briacdowi, że  ostatni© wypadki, jaki© zaszły w

Niemczech, skierowane są przudwko AngTH $ 
Włochom (? ), przeciwko którym to państwom;; 
zwtróciła się wśc iekłość agitatorów niemieckich^

Nauen. P. A . T . Wczoraj odbyły się w  ea~f 
łych Niemezech manifestacy© protestując©

! przeciw decyzyom paryskim.

ZŁOTO Z NIEM IEC Z A C Z Y N A  N A P Ł Y W A Ć *

Paryż. (East Eipress). Pisma donoszą, te do 
Paryża przybyło 6 lutego 24 ton złota nćemie- 
ckiego. Złożono go  w  banku na rachunek ko*, 
misyi odszkodowań.

Przed kenferencyą londyńską.
Poldhu. P. A . T . Radio. Vć#^yKtkie dzienni-; 

Id wyrażają wielkie zadowolenie z mowy Lioy- 
da Oeorge‘a o niemieckich odszkodowaniach 
i wskazują, że w  połączeniu z mową Brianda, 
wygłoszoną we francuskiej Izbic, okazuje mo
wa Lłoyda George‘a, i i  front pokojowy so
juszników jest silniejszym i bardziej jednoli
tym. niż kiedykolwiek od chwili zawieszenia 
broni.

„D a ily  News44 piszą, że komisya odszkodo
wań. która jest organem wykonawczym aojnsź 
nikćw, będzie miała za zadanie stać na straży 
tego, by Niemcy płaciły co mogą, tak, aby 
ich zdolność produkcyjpa nie została zmniej
szoną. Taką lek c ję  powinien otrzymać S i 
m o n a  z mowy Lloyda Georgea i z mowy 
Brianda i złą oddałby przysługę krajowi, gdy
by odrzucił zaproszenie do Londynu.

Po!dhu. (East Express). Radro. Z Berlina do- 
noszą, że rząd niemiecki został ofi: ja k ie  zapro 
szony do wysłania delegatów na konferencję 
londyńską, która ma rozpocząć się z dniem 1 
marca.

Paryż. (East Expm>s). Radio. W edług wiado 
mości z Berlina ustalił rząd niemiecki tekst od 
powiedzi na zaproszenie Niemców na konferen
c ję  londyńską przez państwa koalicyjne. Odpo
wiedź będzie prawdopodobnie wręczona we wto 
rek rządom państw sprzymierzonych przez od
powiednich ambasadorów nioraieckii h.

od skrajnej lewicy (t*p. soc.-rewolucyor.istów o 
programie sowieck;m) do skrajnej prawicy (t. 
zw. „ch ’ihorobów-demnkra.tów“  o zabarwieniu 
monarohistycznem), 25 proc,, przypada na rz«*» 
czników ziemstw. kooperatyw, organizacji spo 
łeczcycb i instytucji kulturalno-oświatowych. 
Rada Republiki jest rzekomo ciał eon ustawo
dawczym i źródłem władzy.

Powiadamy: rzekomo, ponieważ równocze
śnie odbywa się pod auspieyami Petruszewy- 
cza podobne zgromadzenie wszystkkh partyi 
,.w relach państ’wowo-twórczych“  w Wiedniu. 
Przewodniczą kolejno: p. Szeluchios gen. Gre
ków i dr. Perjeckij. 0  ile można wywniosko
wać z niedokładnych relacyi, zgromadzenie tar 
nowskie ma plary bardziej okreś-one, dążąi* 
do oparcia Ukrainy o Polskę, podczas gdy Ukra 
ińska Ra^la Narodowa na gron ie austryackim 
nie zdołała sobie jeszcze wą/robić zdecydowa
nej fizyognmnii. W  każdym razie obie „Rady*4, 
acz polemizują z sobą jam iie, zgadzają się na- 
ogół w stanowisku wobec Rosyi sowieckiej, 
uważając ją  za głównego wroga przyszłej 
Ukrainy.

Przebieg dotychczasowych posiedzeń tej Ra
dy był ciekawy ze względu na opinia, jakie 
tam wygłaszano. W  centrum zasiadły trzy gru
py galicyjskie, na lewicy soe-yalnj rewolucyoni 
ści. t a p  awicy zaś socyaliści-federaliści i repu 
bUkanie. DeJegat Żuk z ukr. partyi ludowej »>- 
świadczył, że rząd wielko-ukraiński ulega wpły 
wom polskim i własnoręcznie buduje sobie wię 
zionie. Dr. Lysak skryiykowal ostro rząd tar
nowski, podając za cel nowej organizacyi przy 
^otowanńe gruntu pod c.arodową politykę. Je-! 
go zdaniem nikt nirma prawda wlstępować ja
kiejkolwiek częś i  państwa ukraińskiego. I.u- 
surnńko zaznaczył, iż największym wrogiem 
Fkrainy jest bolszewicka Rosya. Szeluchin za- 
ftla*ruje się sceptycznie na stosunek do Polski, 
s t w j ero i i  i ąc.^Jźjn a ród ukraiński przeżywa 
:r»ie po raz wióry^^pow stańie^Tllrnń^hfickn g o. 
tym razem skrerowane jednak nie przeciwko 
Polsce, lec2 przeciwko Moskwie. Tylko Ukraiń 
y  galicyjscy muszą się bronić przed ag; esyw- 

iTrOśc;ą Polski. Atoli równocześnie trzeba się 
oprzeć stanowczo moskalofilizmowi

Na uwagę zasługuje przemówienie Nazaruka, 
b. ministra wielkiej Ukrainy, streszczające s;ę 
w następujących punktach: Obecnie tylko Ga- 
licyę Wschodnią możjia brać w rachubę jako 
ośrodek organizacyjny przy budowie państwa. 
Na wschodzie działają potężne siły w tajnym 
porozumieniu z Polską. Wedle mówcy. Polska 
maskuje tylko dalszą walkę. Przyjdzie czas 
kiedy Galicja Wschodnia będzie musiała zno
wu wytrzymać Eapór rosyjskiego walca. Bada 
powinna przeto przestrzedz przed n:eopatrzny- 
mi krokami, które mogą sprowadzić katastro
fę —  i żądać ustąpienia obecnego rządu Wiel- 
kieg Ukrainy. Z.

Listy z zachodu.
(Gabinet Brianda. —  Gabinet Poincare*#©?}.

Gabinet Brianda nie wzbudził od chwili 
swego utworzenia w ielkiego entuzyazmu. Pra- 
sa przyjęła go chłodno, ludność trochę nie
ufnie, Izba i Senat niezbyt przychylnie. Pra
wie wszystkie dzienniki zato komentują entu- 
zyastycznie mowę i interpciacyę deputowane
go Forgeot, bardzo zresztą słuszną i ciekawą. 
Czuć, że zmęczony wojną, oraz torturami 
drożyzny i ograniczeń kraj ma już dość bez
ładu i kłótni partyjnych, że zwolennicy po
wrotu do dawnych utartych dróg wzbudzają 
u ogółu ludności więcej zaufania i synipatyi, 
nTż rozwichrzeni ekstremiści z IJI-ciej między
narodówki, albo nawet antyklerykałowie 
i masoni.

Dep. Forgeot wypowiedział jedynie na pu
blicznej trybunie to, co czuje i myśli więk
szość. Temu też zawdzięcza sympatyczne od
głosy dzienników nawet nie mogących ucho
dzić za klerykalne. Socjalistyczna „V ictoi- 
re” , organ umiarkowanych socjalistów , do
wodzi, że gabinet BriantTa musi niebawem 
upaść. Rzecz ciekawa, jeżeli słyszy się mó
wiących o Briandzie Francuzów jakichkolwiek 
przekonań, zawsze i nieodmiennie jednocze
śnie z jego nazwiskiem słyszy się przydo

mek „g iętk i”  (souple), który dają rau zaró
wno wrogowie, jak i wielbiciele. Każdy z mę
żów stanu francuskich ma mniej lub więei.t 
okręśłoną fizjonom ię polityczną,' Bri&nd je 
dnak nie posiada żadnej, posiadając preytępiu 
wszystkie. Z łatwość;? p r^ ro sh w u je  się do 
wymagań chwili I Stąd ów przydomek „g ię 
tki” .

Jyotoli „T ygrys ” , jak przezwano podczas 
“w o j'!1. Omnencuao, polując na tygrysy w In- 
u; ,:cu, nie chce słyszeć o żadnej roli w  ży
ciu politycznem, ani mieszać się do walk par
tyjnych, choćby dla odparcia czynionych mu 
zarzutów, to Poincare nie zdaje się wyrze
kać zamiaru powrotu na widownię p o lityce  
ną. Niektóre z pism. dowodzą wprost, n. p. 
socjalistyczna „V icto ire” , że prezydentowi 
republiki pozostał dziś wybór między rozwią-. 
zaniem Izby deputowanych a stworzeniem no
wego gabinetu Poincare’go. Ponieważ jednak 
oba te rozwiązania kwestyi byłyby w danej 
chwili nieco za gwałtowne, ograniczono się 
więc do półśrodka i zastąpiono gabinet Ley- 
gues’a przez gabinet Briand’a, któremu Izba, 
aczkolwiek z rezerwą, wyraziła jednak swe 
zaufanie.

W  każdym razie rola Briand’a jest w  da
nej chwili rolą klapy bezpieczeństwa, po
wstrzymującej żyw io ły  o najsprzeczniejszyoh
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drżeniach i mc ją co j zauow. 
w  rzeczywistości nio m oją  
kogo.

P a r y ż ,  w  lutym.

wszystkich, a 
z a do w o i ló ni- 

Or. M. K .

Kolonizacp na krssaoh.
Pod tym tytułem zamieszcza „Ku- 

ryer Warszawski1* następujące u w ag i
Społeczeństwo polskie do najbardziej pal:*- 

tych  zagadnień musi zaliczyć k westy ę podnie
sienia do stanu normalnego wytwórczości rol
nej kraju. Pomijając, na razie, marzenia-o w y 
wozi* z krajn produktów rolnych, należy ich 
wydajność podnieść o tyle przynajmniej, abyś
my mogli sami siebie w yżyw ić bez pomocy z 
zewnątrz, tak fatalnie oddziaływującej na star 
naszej nieszczęsnej waluty. Wam na myśli gló- 

. wnie kresy nasze, a nawet cały kraj leżący za 
Wisłą, systematycznie niszczony podczas woj
ny przez Rosjan i Niemców, a obecnie dopro
wadzony przez inwazyę bolszewicką do osta
tecznej ruiny gospodarczej.

N a  podniesiecie do należytej wytwórczości 
oraz kultury roli może wpłynąć jedynie jak 
najszybsza kolon izacja kresów wschodnich, w 
pierwszym rzędzie najbliższych, jako zabezpie
czonych przed możliwym najazdem wroga. Re
emigrant i, nasi rodacy z Ameryki, jako elew 
mer:* zdrowy moralnie i fizycznie, z dużym za
sobem waluty obcej, z szeroki m rozmach Tin. 
nabytym w s ir  owej szkole życiowej Ameryki, 
w  której wyrabiają się jednostki bezwzględni* 
pracowite i wytrwałe, jest to ten właśnie ele
ment rolnika-Polaka, tak nam potrzebny na 
kresach białoruskich, gdzie lud jest bierny, ma
ło kulturalny, lecz bardzo podatny na dobre 
wpływy, żądny ładu, porządku i względnego 
dobrobytu. *

Na razie biorę pod uwagę tereny w najbliż
szej przyszłości, t. j. już od wiosny r. b., nada
jące się do kokmizacyi; temi terenami są po
w iaty: białostocki, wołkowyski, Słonimski oraz 
częś' iowo brzeski. Ziemie w tych powiatach są 
niejedno!:-e, lecz w większości wyfiadków ła
tw e do wyrobu, nie wymagające dużych na
kładów w postaci większej ilości siły roboczej 
(2 konie sa 30 morgów pola). Obfitość zalesie
nia tych powiatów da możność nabywcom ko
lonistom osiadania na parcelach leśnych, da 
im właśnie w ręce te lasy, które dziś starowią 
już łakomy kąsek dla grup ludzi o instynktach 
czysto spekulacyjnych. Wpuszczanie zaś tego 
żywiołu clo gospodarki leśnej kraju nie jest po
żądane, pooio^ aż zdewastuje lasy i tom znisz- 
ezy naturalno bogaktwo jego, a włościanin-ko- 
lor-ista kocha las na równi z ziemią, pieczołowł 
eie go pielęgnuje, jako pewną i dobrze rentują- 
cą lokatę kapitału, craz odczuwa instynktow
ni? całą potrzebę lasu nawet w najdrobniejszem 
gospodarstwie. W ydzirk i i poręby leśne dadzą 
kolonistom sposobność zużytkowania wydobyte 
g o  matoryału (pul) do tworzenia całogo szere
gu drobnych przedsiębiorstw dla przerób1' v 
kowyeh. jako siuotarnie, terpentynianiie i  wy- 
pał&rae węgla drzewnego.

N a b r a n ie  więc przez kolonistów ziemi z la 
sami odra su już daje im w  ręce mat ery ał do 
eksploatacji silanu jednostek, lub tworzenia 
małych, o później i  większych zrzeszeń w co
lach eksploatacyjnych, bez współudziału ob
cych elementów, zarabiających na tern kolosal
ne procenty. Grunta wymienionych w yżej po
wiatów, szczególniej wołkowysk ego i  biało
stockiego, jako nadające się do uprawy zie
mniaków’, czego dowodem była ogromna ilość 
gorzelni i krochmalni przed w ojną, przedstawia
ją wdz ęezny teren do rozwroju rolnego przemy
słu w tym kierunku. Obfitość lasów i mnogość 
wód naturalnych dadzą możność stwrarznnia 
drogą współdzielczą całego szeregu przetwór
ni produktów roli na miejsca i możność ich zby
tu już w stanie przerób onym, co przy utru
dnionych środkach komunikacyjnych doskonale 
wpłynie na stosowne spieniężenie na miejsca ma- 
teryaiu wyprodukowanego. Obfitość Jak ma 
tych terenach i paszy wpłynie na rozwój hodo- 
w l‘ bydła i w  lat kilka stworzy nam swój in
wentarz roboczy i pokarmowwy i da nawet 
materyał (mięsny) na wywóz. Dziś natura! aie, 
łąki są w stanie zapuszczonym i potrzebują

| pewnych zabiegów co do mechanicznej p o
' prawy.

W  n:odalek’ej przyszłości rząd, siłą rzeczy, 
będzie zmuszony uruchomić cały szereg kolei 
i kolejek, wiążących główne linie kolejowe, 
teiubardziej, że dziesiątki tysięcy kilometrów 
szyn kolejowych (wąskotorowych) czekają tyl- 

i ko zużytkowania, brak nam*jedynie lokomoty- 
| wek i taborów; materyalu głównego jednak w  
! postaci szyn, zw rotnic i podkładów mamy po- 
| dostatkiem. W  interesach państwowych pokry- 
1 o e  siecią kolei i kolejek pustych dziś przeetrze- 
| ni jest koireczne. Obecnie odległości od kolęd 
nic powinny przestraszać kolonistów, a nawet 
odwrotnie, powinny zachęcać do nabywania 
ziemi, pon-ieważ cena jej przy przeprowadzeniu 
sieci kolejowych niepomiernie wzrośnie w  sto- 
sunko do cen dzisiejszych, oraz cena na silę 
roboczą ludzką w tym samym stosunku się 
wzmoże. Odległość od większych ośrodków 
przemysłowych i dużych miast daje możność 
spokojnej i systematycznej pracy, nie zakłóca
nej powaimejszemi wstrząśnięciami natury so- 
eyalnej i wpływa na zmniejszone apetytów 
w kierunku łatwego zdobywania za wszelką 
cenę fałszywego komfortu, nie zaś dobrobytu. 
Jako jednostkę gospodarczą, nadającą się do 
gospodarki kol oni żacy juoj, uważałbym za naj
odpowiedniejszy typ jednostki w  ększej, kin:e- 
cej i drobno-folwarcznej o przestrzeni ziemi od 
50 do 200 hektarów. Pożądanem nawet byłoby 
nabywanie przez zrzeszenia kolonistów i więk
szych gospodarstw o pewnej już kultur/e, locz 
nabywanie takowych powinno być przeprowa
dzane z najdzwyczajną ostrożnością, biorąc 
pod uwagę ujednostajnienie typu kolonistów- 
nabywców, pod względem kultury osobstej, 
uzdolnienia, oraz chęci do pracy, jak również 
dobro gospodarstwa, nadającego się pod wzglę
dem terenowym do gospodarstwa, opartego na 
współpracy i  współwładaniu.

W  powiatach białostockim, wołkowyskim, 
brzeskim i Słonimskim prywatna własność po
wyżej 100 hekt. przedstawia się w ilości do 
700.000 hekt., z których można brać w rachu
bę pod parcelacyę nie więcej, niż połowę, t. j. 
do 350.000 hekt., co dałoby możność obsadze
nia o-i 2 0C0 do 3.000 rodzin kolonistów. Po
wierzchnia, zajęta przez ■ poszczeg*1” c użytki, 
procentowa przedstawia się w następujący spo
sób: 50 proc. ornej ziemi. 15 proc. łąk i pa
stwisk, 25 proc. lasów. Liczby tę są przed
wojenne, z tą zmianą dzisiaj, że przestrzeń 
zalesienia powiększyła się kosztem ziemi ornej 
najmniej o 10 proc. i w  przeciągu 6 lat woj
ny dala takie ładne zagajniki, żo. w  wielu 
przypadkach należałoby jo zostawić aż do 
czasu, kiedy się opłaci je  wyciąć dla zamiany 
na grunta uprawne, lub wcielić do leśnej 
przestrzeni wzamian wyciętego lasu starego. ( 
K limat w  wymienionych powiatach jest dość 
jednolity i dość wdzięczny pod względem go
spodarczym. Liczba opadów atmosferycznych 
jest dostateczna* Gleba na ogół dość różnoro
dna —- od lekkiej piaszczystej do ciężkiej hie- 
licowatej; miejscami, na sporych przestrze
niach, spotyka się grunta nawet bardzo uro
dzajne. Dla rolnika gleby takie niejednolite,
0 typie lżejszym, p rzestaw ia ją  lepszy mate- 
ryal do pracy, ponieważ nie dają przykrych 
niespodzianek, jakie się zdarzają na glebach 
ciężkich. W  ziemi grodzieńskiej, dziś Bitjbar
dziej nadającj się do kotonizacyi, produkcyj- . 
ność rolnictwa przedstawiała, się przed wojną 
bardzo nierównomiernie (pow. wołkowyski |
1 grodzieński stały najlepiej), co można są- 1 
dz’ć z danych statystycznych za ostatnie 
tO-lceio przed wojną, t. j. do roku 1914: plon
z L 'k  . na gruntach włościańskich wynosił 
1200 kg. pszenicy, 1100 żyta, 1200 kg. ja 
rzyn, 8000 kg. kartofli; na gruntach wiekszej 
własności, stosownie do wysokości kultury rol
nej, która naogół była w  stanie bardzo ni
skim, plony wynosiły: pszenicy do 1800 kg., 
żyta —  1000 kg., jarzyn —  1700 kg. i kar
tofli —  12000 kg. z hektara. Naturalnie, że 
rolnik pracowity, fachowy, z zamiłowaniem j  

oddający sio pracy na roli i z pewnym zaso- 1 
hem kapitału obrotowego, będzie w stanie ; 
podnieść urodzajność o 20 do 30 proc.

Czas już rozpocząć akcyę kolonizacyjną, nie 
czekając aż spekulacya pchnie ześrodkowane 
dz4ś i względnie bezwartościowe w  rękach je
dnostek paskarskich kapitały na najpewniej
szą lokatę, bo na lokatę ziemi.

K R O N I
Kraków, 9 lutego. 

POPIELEC. W  dniu dzisiejszym rozpoczyna 
; świat katolicki post 40-dniowy i  posypaniem 
głow y popiołem przypomina potrzebę pokuty, 
ekspiacyi za winy. W  Polsce dzień popielcowy

cały post 40-dniowy są obchodzono ze szcze- 
gólnem skupieniem, tak, że Ojczyznę naszą 
- e Jednokrotnie wskazywano jako przykład 

i pod tyra względem dla narodów. Oprócz ko- 
jścielnych uroczystości, zachowały się u nas 
do ostatnich czasów odwioczne zw yczaje ludo
we, niewinne zabawy, które miały umilać cięż
ki? dla ludzi': długi post i pokutę.*

KO NIEC  K A R N A W A ŁU . Huczny był tego
roczny karnawał, jak jeszcze żaden. Pomimo 
ciężkich czasów i ogólnych biadań nad droży
zną, znachodziły się pieniądze i to w  grubych 
sumkach na zabawy, które hądźfco w  formie 
redut, bądźto maskarad, urządzały wszelkie 
warstwy społeczeństwa ped okazyjną pokry
wką szczytnego celu... Długi okres karnawało
wy spędził K raków  w  słndklem zapomnień u 
o teraźniejszości, oddając się bez opamiętania 
hucznym zabawom, które —  jak huragan 
wszystko ze sobą unoszący —  porwały więk
szość mieszkańców w  objęcia pląsów rozbawio
nego Bacchusa.

Szalał Kraków, jak nigdy.
Tymczasem rlla rozbawionych „niestety**, a 

dla trzeźwych i czujnych „wreszcie4* zakończył 
się czas zabaw i li a sań. Dzisiejszy dzi eń zam
knął smutnej pamięci okres tego dziwnego, 
a tak nie w  poro ujawniającego się objawu 
n pojeń i u n/os i eń tanecznych. Oby roz.poczyna- 
iący się okres W :eTkiego Postu wywołał w ser
cach rozbawionych skruchę, otworzył im oczy, 
a obudzi! czul ność na zbliżające się decydują
cej wacri wypadki dz/ejowe. które stanowić bę
dą. o dobrobycie naszej Ojczyzny.

S P R A W Y  M IEJSKIE. W  u oeg ły  poniedzia
łek odbyło sTę posiedzenie komisy i administra
cyjnej pod przewodnictwem wiceprez. m. Sare- 
go. Sprawozdanie z budowy nowej linii akcy
zowej po prawej stronie W lsly, której koszt 
wynosi około 2,300.000 Mk., złożył naczelnik 
adnrnist.racyi akcyzy, Dr Zawadzki, poczem za- 
łatwioDO kilka spraw, dotyczących akcyzy, 
rzeźm". i targow icy miejskiej. Następnie, pod 
przewodnictwem prez. m. Fedorowicza, odbyła 
posiedzenie kom isja administracyjna łącznie 
z sekcyą ekonomiczną. Przedmiotom obrad była 
sprawa oferty jednej ze spółek akcyjnych, któ
ra zam erza kupić od gminy m. część b. zakła
du k on tli macy jn ego w dzielnicy Warszawskiej, 
pod budowę wielkiej fabryki maszyn i  odle
wami żelaza. Sekcya i kom isjo, chcąc wielki 
przemysł przyciągnąć do Krakowa, uchwaliły 
traktować ofertę przychylnie, o 2© spółka zgo
dzi się na pewne warunki, które bliżej okre
ślono.

Z PO LSK IEJ A K A D E M II UMIEJĘTNOŚCI.
Posiedzenie Wydziału filologicznego odbedre 
się w  poniedziałek dnia 14 b. m. o godz. o po 
południu. Na porządku dziennym referat p. Sta
nisława Wędkicwicza na temat „Zarjs  łrstoryi 
wpływów polskich na kulturę umysłową Rumu- 
nów“ .

P A T R Y O T Y C Z N Y  C ZYN  LO TN IK Ó W  K R A 
KOW SKICH. Oficerowie, urzędnicy wojsk, i cy
wilni, podoficerowie, szeregów1: i robotnicy cy
wilni parku lotniczego w Rak o wicach, owiani 
duchem obywatelskim ff zrozumieniem doniosło
ści mającego się wkrótce odbyć plebiscytu na] 
G. Śląsku, postanowili dorzuc:ć i swoją cegłę! 
do odbudowy naszego państwa. W  tym celu j 
cały tydzień został poświęcony dla Górnego 
śląska, a mianowoie oficerowie, urzędnicy 
wojsk, i cpv, zobowiązali się do drugiej skła
dki pieniężnej, podoficerowie urządzili, dwie za
bawy, z których czysty dochód przeznaczyli n a ! 
ten col, szeregowi przeznaczyli czysty dochód:

Czyn to prawdziwie patryotyczny i godny 
naśladowana. Zapewne przykład lotnictwa nie 

j pozostanie bez echa, lecz znajdzie licznych na
śladowców, co powiększy znacznie kapitał ple
biscytowy i wlojo otuchę do serc górników.

KU RSA BARAN IECKIEG O . W pisy na letnie 
półrocze rozpoczynają się 10 b. m., a 18-go 
zaczną się wykłady: najnowsze czasy literatury 
polskiej, powszechnej, historyi Polski, powsze
chnej, sztuki i filo zo fii Na wydziało gespodar- 

I czym: ogrodnictwo (sadownictwo, warzywni- 
ictwo), mleczarstwo, pszczeln.ictwo, hodowla 
■drob u, kura przetworów owocowych z prakty- 
, ką i rachunkowość.
I KURS R Y 5 U N K 0 W Y  D LA  SZEWCÓW. M a
21 b. m. rozpocznie się w mej&kicm Muzeum 
przemysłowem 2-m‘osięczny kura dla szewców, 
obejmujący naukę rysunku zawodowego wraz 
z przykrawaniem form. Nauka odbywać się bę
dzie codziennie, z wyjątk"era soboty, od godz. 
5— 7 po południu. Opłata za całkowity kurs 
wynosi 800 Mk. dla majstrów, 500 Mk. dla cze
ladników i pomocników. Zgłoszona na kurs 
przyjmuje i in form acji udziela dyrekcja  Mu
zeum, ul. Smoleńsk L 9, do dnia 15 b. m. 
włącznie.

D W A  W Y R O K ! ŚMIERCI, W  krakowskim 
sądzie wojskowym skończyła się wczoraj dwu
dniowa rozprawa przeciwko Józefowi Śladkow- 
skiem.u, plutonowemu, Honirykowi Chmielowi, 
sierżantowi, Józefowi Kohutkowi, kapralowi, 
oraz Leopoldowi Kożusznikoud, urzędnikowi 
wojskowemu. W edług aktu oskarżenia, Ślad- 
kowski dopuścił się zbrodni sprzeniewierzenia 
kwoty około 180.000 Mp. na szkodę skarbu 

j wojskowego. Sprzeniewierzenia tego dokonał 
iśładkowski w  czasie od marca do końca lipca 
j 1920 pełniąc na stacyach zbornych w  0 :e- 
j szynie, a po-tem w Białej *funkcye pomocnika 
kancelaiyjnego. Oskarżony Śładkowski wsta
wiał na iis!ę żednierzy urlopowanych, a upra
wnionych do poboru żołdu, osoby Fikcyjne, a 
pieniądze w  ten sposób uzyskane obracał na 
własne potrzeby, prowadząc życie hulaszcze. 
Śkidkowski przyaresztowany, przyznał się do 
winy, oskarżając równocześnie trzech pozosta
łych podsądnych o współudział w  dokonanej 
zbrodni. I tak: Chmiel, który był organem kon
trolującym, ulotylko nie przeszkodzi naduży
ciom, ale owszem dzielił się ze Śiadkowskira 
sprzeniew'iei*zonyini pieniędzmi. Trzeci oskar
żony, Kohontek, który o wszystkiem był poin- 
forniowany, nie doniósł w ładzy i ponadto brał 
udział w  libacjach i hulankach, urządzanych 
przez Ś1 adkowskiego za skradzione skarbowi 
pieniądze. Oskarżonemu Kożuszn‘kowi zarzu
cił Śladkowski, żo on właśnie poddał mu myśl. 
w jaki sposób ma się sprzeniewierzenia dopu
ścić. Pierwsza Tozprawa, która toczyła się w 
ubiegłym tygodniu, została na wniosek obrony 
przerwana, celem powołania dalszych świad
ków, oraz przeprowadzenia badania psychia
trycznego nad Sladkowskim, którego o jdoe 
zmarł w  szpitalu umysłowo chorych. W  czasie 
rozprawy poniedziałkowej Śladkowski podtrzy
mywał zezuanńa, złożone w śledztwie co do Ko- 
hutka i Kożuszrrka, odmawiając jednakże 
wszelkich wyjaśnień co do Chmielą. Powołani 
do rozprawy rzeczoznawcy psychiatrzy, po 
krótkiem badaniu stwierdzili, że  Sladkowskó 
jest dziedzicznie obciążony, co jednakże nie

40.000 marek.

Z  Polski I ze świata.

W SZYSTK IEM U  W IN IE N  K O R F A N T Y !
Dzienniki niemieckie górnośląskie przepełnione 
są nagonką na osobę p. Korfantego. Polacy 
ponoszą w'nę każdego napadu bandyckiego 
na granicy, chociażby brali w nim tul/dał Niem
cy, a dlaczego? Dlatego, że Bogu ducha winni 
Niemcy zestali sprowokowani i obrażani prze* 
przejeżdżające pociągi, pełne żołnierzy Haller
czyków, którzy dawali wyraz swemu radosne
mu nastrojowi przez śpiewanie patryotycznvcb 
pieśni A  wszystkiemu winien demagog Kor
fanty i jego zbrodnicza agitacya.

NAJPAD N A  PO LSK I K O M ISAR YAT. Z By
tomia donoszą: Banda hełmatetrenerów, liczą
ca około 25 osób, usiłowała obrabować huiroi 
plebiscytowo w  Psarach, w  pow. lublmieckm. 
Na szczęście spotkali tam straż gminną, pod 
której osłoną udało się uchronić biuro plebi
scytowo. alkow om na odgłos strzałów „dzielni** 
stosstrupplorzy uciekli,

NOW E SPOSOBY A G IT A C Y I NTEM1E-' 
CKIEJ. Niemcy wpadli na nowy pomysł uźvcia 
do agitaeyi szkoły. Nauczyciele pruscy rozdają 
dzńciom  broszurki, wydane przez ^Obe*1- 
schlerisiBcfee Volkfhuecherm“ , a za^uerające 
miby to niewinne ba.fld niemiecVe. W  istodio 
jest to zbiór wszlkiego rodzaju bredni, kończą
cy się słownnu: „Zostańcie wierni krajowi ro 
dzinnemu (Niemcom)4*.

D7J1CIE PR E TE N SYE . Warszawska „Gazeta 
Poranna*4 donos': Na zobranni Związku inwali
dów polskich w  Tow, hygienicznem pod przewo
dnictwem p. Frankowskiego, po wybraniu .de
legatów na zjazd 409 Kół Związku inwalidów 
w stolicy, który od lyć  s'ę ma w derach 12— 14 
b. m.„ wystąpili inwalidzi wojsk polskich: 
p. Adolf Trauraan i Dawid Auer, o zatwieTdze- 
n;e statutu, mocą którego do Związku inwali
dów mogą należeć inwalidzi wszystkich naro
dowości i  wszystkich armii —  wyznania moj- 
żoszowego. Wniosek ten zebrani jednomyślni^ 
z pogardą odrzucili.

ZJAZD O R G A N IZA C Y I NARODOW YCH. 
W  niedzielę 13 b. m, odbędzie s ’ę w  ratuszu 
lwowskim zwyczajny zjazd organizacji narodo
wych. Zebranie zagai prezes Dr St. Głąbiński, 
poczom wiceprez. Dr Maren Prószyński złoży 
sprawozdanie z pracy Związku Org. Nar., a po
seł Jan Zamorski wygłosi referat p. t. „Obrona 
posiadania polskiego4*. Nastąpią obrady tsekcyi: 
sprawozdawczo-wnioskowej i  rolnej.

Wieczorem tegoż dnia odbędzie się posiedze
nie plenarne, na którem dokona się przyjęcia 
wrnrosków, oraz wybór wydziału i  komisyl ro-_ 
wiryjnej.

UW O LNIENIE  PETRU SZEW YCZA, Rozpruć 
wa sądowa przeciwko Drowi Piotrowi Peitrufizo* 
wyczowi, byłemu lekarzowi szkibowemu wojsk 
aust4r>rackich, a od listopada 1918 do  maja 1919., 
t* j. w  cza» e inwazyi ukraińskiej, szefowi sani
tarnemu wojsk ukraińskich w  Kołomyi, toczą
ca się we Lw ow ie od dnia 25 stycznia przed 
trybunałom przysięgłych, zakończyła się wczo
raj wieczór. Ak t oskarżenia zarzucał Petruszo 
wyczowń, że przez złośliwe zaniedbanie jako 
szef sanitarny, dopuścił do rozszerzenia się cho
rób zakaźnych i licznych cierpień, z wynikiemVM JT̂ UlłOlA Ł*\} Ii O . * - __ .*# , . , • , . .

zwalrfa go od adpow ie& U iio te l »  popełnione j J ^ g w  poM a th  ,  n te n e -
czyny wany&h Polakow w obozie na Kosaczowie, pod

Po 'pR oprom & on ej rozprawie, trybunał u y - !KoJtan^  Sędziowie przysięgli za.przeoe.yli od
dal wyrok, skazujący śladkowskicęo i OhtnM a! Bofa? “ B p^ 1>! "  12 trybunał wydał
na karę śmierci przez rozstrzelanie, K o lio n tk a|* % , • • •  . , i Mi? ¥ Mil I A\'u
na 10 miesięcy ciężfcego wiozienta, Kożuszinka NO W I M ILIONERZY. W ylosowany w  ubie

głą  sobotę Nr. 2,404.645 4-proc. ]>ożyczki pre
miowej przypadł w  udziale p. Stanisławowi 
Si (.'oleckiemu, starszemu żołnierzowi 4 szwadro
nu 19 pułku ułanów, zaś wylosowany Nr. 
1,824 251 sprzedany został przez oddział m :cj-

zaś od winv i kary uwolniono.
ARESZTOWANIE W ŁAM YW ACZA W  związku

z kradzieżą, popełnioną ostami mi dniami w  miesz
kaniu dyrektora Ranku Małouolskkgo Ung3.ro, 
aresztowano, jolco sdównego włamywacza, Franci
szko Szweda, lat 26. noehodzacego ze Lwowa. , . T> , m z ., , . , , , .

OBŁAWA NA TARGU TANDETNYM. Wczoraj l skl TowaraySoW wspók,7.ieiczyc-h w dniu
8 b. m., za.rząddla Dyrekcja policji obławę na 20 października przygodnemu Id 'entowi, p. Gó-
targu tandetnym. Podczas obławy aresztowano 
kilkadziesiąt osób. u których zakweslyonowano 
wiele rzeczy pedeirzEuneuo pochodzfmia.

POD ZARZUTEM W ŁAMANIA do pracowni

rabskiemu.
ZGON RE D AK TO R A  „KÓ LC Ó W *. Z W ar

szawy donoszą: W  przytułku ewangelickiTH
majstra szewskiego, Michała Węgrzynowicza, za- przy uL Żytniej, zmarł był\r redatkor i  wyda-

L e g e n d a .
Jedno z polskich pism żołnierskich druko

wało w ubiegłym roku bardzo m iły i rzewny 
wiersz St. Kossowskiego o Chrystusie, P rzy ja 
cielu żołnierza, co razem z prostym żołnie
rzem w jednym kroczy szeregu, odziany w  sza
ry, żołnierski płaszcz, jedną z nim dzieląc dolę 
i niedolę. Niedawno zaś, w któremś z pism 
codziennych ukazało się tłómaczenie Gabryela 
d’Annunzio, w  którem również Chrystus jest 

jako walczący Towarzysz żołnie
rza, co razem z imiT tygodniami w błotnistej 
mieszka transzei, razem z nim pod szturmo
wym hełmem idzie na zwycięstwo lub Śmierć.

N ie wiadomo, czy polski poeta czytał utwór 
włoskiego (ukazał on się niebawem po ukoń
czeniu w o jny ). Niemniej jednak choćby tu 
i  „w p ływ ”  zachodził (czego oczywiście nie je 
steśmy obowiązani przypuszczać), interesującą 
byłaby taka zbieżność odczuć. Jeśli literatura 
wielkiej wojny posłużyła się obrazem nowym, 
w  literaturze wojen dawnych —  jak się zda
je  —  niespotykanym, to i czasu w ielkiej w o j
ny musiało zajść coś nowego, w  dawnych 
wojnach riie spotykanego. Mamy ta do czy
nienia z l e g e n d ą  s p e c y f i c z n i e  s p ó ł -  
c z u s n ą. Jakich to przeżyć jest ona wyra
zem?

W arto  zauważyć, i i  wojna europejska dała 
się przejaw ić wpływow i i l o ś c i o w o ś c i  na 
psychikę społeczną. Była ona wojną p o s p o 
l i t e g o  r u s z e n i a  „par excellence” . Ruszy
ły  się do działalności te przeróżne typ y  reago

wania na wojnę, któreby w  innych okoliczno
ściach pozostawione w  domu, nie były się były 
wypowiedziały. Niewątpliw ie jednak i techni
czny charakter w ielkiej w ojny miał szczegól
ny w pływ  na psychikę je j uczestników.

Z pewnością w  żadnej z wojen dawniejszych, 
jednostka ludzka z równą dosadnością, jak 
obecnie, nie czulą swej zupełnej niwelacyi 
wobec czegoś, co jest wprawdzie ludzkiem, ale 
w  swej nieograniczonej potędze stało się dla 
niej czemś „rle facto”  pozr.ludzkiem, jakoby 
absolutnem i absolutnie obojętnem. Ze wszech 
stron świata zegnany różnojęzyczny człowiek, 
nieskończenie długie i jednostajne tygodnie 
pędząc w  błotnistych rowach, wydany wciąż 
na łup śmierci masowej i bezsławnej —  nie
bywale dotkliwie i trwale przeżywał tu swoje 
s a m  n a ^ S -5 2 “Z~jakąś TShtasmagoryczną Be- 
styą-Maehiną, z pozahidzkieh pędzącą przepa
ści w  pozaludzkte otchłanie, matematycznie 
dokładną, obłąkańczo systematyczną, niepoj- 
mowalną, a wszakże potwornie oczywistą —  
Zjadaczką żywotów.

Tu człowiek pojął co to jest p u s t k a :  
w  tych polach opustoszałych, celowo pozba
wionych wszelkiej ozdobności, wszelkich barw 
żywych, podniecających, w  tych rekordowych 
agonach śmiercionośnych maszyn, kierowanych 
wolą precyzyjną a niewidzialną. Tu człowiek 
pojął, co to jest s a m o t n o ś ć .  W szystko to 
czemkolwiek do tej pory żył: serdeczne, wszel
kie cieplejsze, rodzime I osobiste uczucia i  sto
sunki, które człowiekowi stwarzają azyl wśród 
śwata —  wszystko to stało się czemś niezmier
nie dal okiem, bajecznie śmiesznem wobec tej

oto jedynej prawdy: że trzeba c z e k a ć  na 
śmierć bezzawodną i beznamiętną i to czekać 
n i e r u c h o m o . . .  Pustka, nieruchomość, bez
osobowość sprzysięgły się przeciw człowieko
wi. Jedyna, jakiej zaznawał, organizacya spo
łeczna, to była organizacya wojny. Ta  zaś 
stała się czemś zgoła odmieńcem od człowie
czeństwa, poprostu dalszym ciągiem Rzeczy 
kosmicznych wrogich człowiekowi. Duż to lu
dzi wciągniętych w  tryby wielkiej wojny, 
skarżyło się boleśnie, iż się „nie człowiekiem”  
czują, ale rzeczą?... ___ _

Ludzkie to siły, ale j :  nieludzką obojętno
ścią wdeptały indywidualność, duszę człowie- 
czą, w  jak.|r* tępe odrętwienie, w  jakieś nic- 
rcicaoiiłe zdziwienie martwych, w  katnłepty- 
czną odruohowość... Społeczna potęga wyłu
skała człowieka „zw ierzę społeczne”  ze społe
czności; tę bezbronną osamotnioną duszę rzu
ciła na ugór pusty, śmiertelny.

C yw ilizacja  współczesna na usługach wojny 
umieściła indywiduum ludzkie w  takich wa
runkach, w  jakich ono szczególnie żywo od
czuwa tęsknotę ,.chara kterystyczno-religijną**, 
jak się wyraża Rudolf Eucken, gdy ono po
trzebuje „otaczającemu światu przeciwstawić 
inny rodzaj bytu, nowy, wyższy porządek rze
czy” .

Człowiek’ w y ję ty  z pośród ludzkościowego 
bytowania, sam na sam z Rzeczą nieskończe
nie mocną i  groźną, antytezę je j w idział 
w  obrazie c z ł o w i e k a  nieskończenie mocne
go 1 dobrego: Boga-Człowieka. W  martwiźnie 
swego osamotnienia, on zaiste mógł zatęsknić 
do Towarzysza-Zbawidela. A  że umiał wyobra

zić Go sobio w  swoim żołnierskim szeregu, 
w  żołnierskim płaszczu na ramionach, to jest 
jego  zaszczytem i odrębnością na tle wieków. 
N ie odziałby Chrystusa żołnierskim płaszczem 
ton, coby w  wojnie w idział jeno popisy junar 
ctwa. N ie brak było i  teraz junactwa i hu
moru; ale nie pod hasłem „kawalerskiej fan- 
tazyi”  walczył człowiek wielkiej wojny. Żadne 
uroki walki, żadne powaby obozowej przyja
źni nie zdołały w człowieku kulturalnym, 
a myślącymi i szlachetnym stłumić na stałe po- 
'eznekr yriełkiego psamotnieuia w  wojennym 
tłumie i polu. A jednak* ci właśnie ludzie, 
jakże często dawali w idok najlepszego 
nierza.

Albowiem rzetelnemu człow iekowi nie o to 
tylko chodziło czasu w ielkiej wojny, aby dla 
duszy swojej znaleźć miejsce bezpieczne w  try- 
baeh gigantycznej Maszyny-zjadaczki żywo
tów. Wszakże* owa zjawa poza ludzka i nie
ludzka organizacya w ojny tak długo należy
cie funkcjonowała, jak długo w  tłumnych 
szeregach posłuch i  w p ływ  m iały jednostki 
najbardziej ludzkie: ci, co wojnę uświęcili 
przekonaniem, iż  to walka właśnie oczyszcza, 
uświęca, tem skuteczniej, im większych w y
maga natężeń.

Tłumnie powołany w „pospolito ruszenie”  
inteligent współczesny, przerywając niejako 
szarą dplę pańszczyźnianego rekruta dawnych 
armii, nie odgrywa biernie roli człowieka nu- 
moru: On swoją niwelacyę uświęca tem, iż się 
na nią godzi.

Jest w tej zgodzie I bezdeń smutku i naj- 
piękmąjsza chwalą, bohaterstwa...,Wszelakij

kwietyzm pozostał gdzieś bardzo daleko; w y 
s i ł e k  został uznany ekwiwalentem dostate
cznym o f i a r y  r. o s o b i s t o ś c i  Niezlicze
ni© wielu przeżyło swoją „falangę tragiczną”, 
o której tak pięknie jeszcze przed wojną pi
sał Leopold Staff. Żołnierz poczuł się człowie
kiem reprezentatywnym, jako ten, co pośród 
wrogich i przemożnych sił fizycznych trwał 
siłą ducha. On przystał na rzeczywistość walkl^ 
rzeczywistość groźną i niesamowitą.

Na tem tle psychicznem wymowną się staje 
legenda spółczesna o Chrystusie-iołnierzo, 
U Kossowskiego jest ona wyrazem serdecznej, 
trosk i O wybawienie żołnierza z jego  samotno
ści; n dłAnnutodąjją akcenty, mówiące ja lb y  
o potrzebie r e r ig i jn o g tT T łft f f i^ g ^ ^
wojny, w^lki-wysiłku. Obaj wiodzeid uczu
ciami wysokiemi, jasnemi, w  tych pragaiarriacl* 
swych napotkali postać Chrystusową. Sama 
zaś możność takiego nawiązania stwierdza, iż  
z pojęcia źołnierstwa został tu wyłączony- 
wróg, nienawiść do wroga, ohyda rzezi. A  kim" 
też jest rzeczywiście rzetelny europejski źoł-j 
nierz, a to wbrew odczuciu ogółu żydowskiego, 
który żołnierzy nazywa zbójcą i zabójcą, bo
spogląda nań od strony  przeraźcuiego-
wroga.

Legenda o Cbrystusie-Żołnierzu jest właśnie 
wyrazem najlepszej !  typowo europejskiej 
koncepcyi walki. Istota je j —  nie w  niszczeniu 
innych, ale w  męskiej gotowości do o fia iy  zo 
siebie

KAROL S. KONIŃSia;



I

„G L O S  N A R O D U " s 'di Aa.'10 L u tn io  i 021 r-*T:s. FTr. tT.

wea „K o lców 44, Aleksander Pajewski, przeży- i 
wszy lat 89. Zmarły był po 1863 r. zesłany na 
Syberyę za drukowanie proklamaeyi powstań
czych w  drukarni Krokoszyńskiej. W  roku 1868 
powróci! do kraju i założył „K o lce44. Dorobił

Piątek 11 b. m.: „Orlątko" Rostanda".
Sobota 12 b. m.: „Nina44 Kampfa.

Repertuar „Bagateli” .

Środa 9 b. m.: „Bogaty wujaszek".
Czwartek 10 b. m.: „Bogaty wujaszek44. (W ystęp

&ię znacznego majątku, lecz następnie stracił £  Kamińskiego. 
go przy bankructwie Ogrodu Zoologicznego w  Piątek 11 b. m.: ^B ogaty wujaszek". (Występ 
„Bagateli44,'k tórego był jednym z udziałowców. Kamińskiego.
Ś. p. Aleksander Pajowski zmarł w  nędzy.

GRAMOFON DO CELÓW  N AU K O W YC H . 
Jednym ze sposobów zużycia gramafono w  ce
lach naukowych jest utrwalenie fonetyki, t. j. 
sposobu wymawiania głosek w różnych języ
kach i narzeczach w  zdjęciach fonograficznych, j 
Próbkę tego mieli niedawno goście prezydenta' 
Rzeszy niemieckiej Eberta na „w ieczorze par- 
IamentaiT.ym44, na który zaproszeni byli posło
wie, przedstawiciele rządu, przemysłu i nauki. 
Goście byli zachwyceni nietylko przyjęciem

Repertuar „Nowości".

Środa 9 b. m.: (Premiera) „Miłość cygańska". 
Czwartek 10 1). m.: „Miłość cyganńska“. 
Piątek 11 b. m.: „Miłość cygańska44.
Sobota 12 b. m.: wieczorem „Miłość cygańska 

o godz. 11 w nocy „Noc Wyrwicza". ,

Ostrzeżenie 2

konik białonogi, 
co w  bój nas poniesie!

W ojąk i kochane, 
z tysiąca wybrane, 
a ojciec gdzie siwy?
Tu orzeł nasz biały 
w  purpurze swej chwały ■ 
w  niebie iltośeiwy 
( J j c i e c ,  w i e l k i  B Ó g !

X  P.

| i monopolowym zakładzie ubezpieczeń, opra
cowanym przez komiśyę admin;stnc3rjną. Re- 

; ferował pos. Adam. Dyskusyi nie wyczerpano.

N O W I CZŁONKOW IE P. S. L .

Warszawa. (East Express), Do polskiego 
stronnictwa ludowego zgłosili swoje przystąpię 
nie b. minister Stanisław W o j c i e c h o w 
s k i ,  oraz znany uczony i  filozo f prcf. Wincen
ty  L u t o s ł a w s k i .

ZM NIEJSZENIE P O L IC Y I PAŃSTW O W EJ.

Wiadomości polityczne.

Komunikuję, że p. Eleonora Simonówna,

ale i niespodzianką, jaką. im przygotował .prezy- podająca się za Symonównę, nie j v S t  żadną mo- . — „ - . #
dent Ebert. M ianowało kazał wykonać kilka ją krewną, opiekunem jej n e byłem 1 me je-. rzT1ci} projekt senatora. Beraha. zaprzestania jBank kupioctwa polskiego i Bank handlowy, 
wyjątków  z t. zw. „mówiącego archiwum" s-tem, oraz za ja k iek o lw iek  jej postępowanie |jUf]ow 3 ^okrętów na przeciąg 6 miesięcy.

•—  Do Berlina wyjechał rotmistrz Szczepa
nik, celem podpisania układu amnestyjnego 
więźniów politycznych polskich i niemieckich.

—  Z Waszyngtonu donoszą, że amerykań
ski wydział senatu dla spraw marynarki od-

Irlandya ciągle w ognia.
Londyn. (E. E. Radio). Pisma londyńskie (Pa

noszą, że walki w  Irlandyó trwają dalej. W edłą’ 
ostatniej wiadomości, dopuszczają się sinf ej ui
ści okrutnych czynów, które powodują repro*' 

isalię wojsk i policyii; angielskiej. I  tak w pe
wniej nrejseowości rzuciło kilku ukrytych męt-; 
czyzn bomby, wskutek czego trzech policyan- 
tów  odniosło poważne zraniona. W  jednej wsi 
około miasta Cork rozpoczęli żołnierze ogień 
z karabinów maszynowych do kilku ludzi, któ-

Warszawa. (K  Espr.) Komenda policyi pań-, ^  chciek stanąć, pomimo żądania żołcio-
stwowej zamierza zredukować policyę o  *10— 20 vz^' Jednego zabito, dwóch zaś zraniono.

!W  okolicy Prowken podłożono ogień pod sze
reg budynków.

procent.

DALSZE R E W IZYB  BANKO W E.

Warszawa. (E. Exp<r.) Rew izye w  bankach 
warszawskich trwają dalej. W ładzo rewidują

(Lairtarc>h;v), sfabrykowanego 'w  berlińskiej odpowiedzlalnoW  nie biorę 
państwowej bibliotece. Próby ^ poprzedzał wy- 210 A . Symon, gen. po .

służy do badań językowych, a zaw era  zdjęcia
fonograficzne języków  ze wszystkich części j l l t ^ r S - t U r a ,
świata. Ziljec-a te zostały zrotrone w  oborach | SOpl<5MO p r a w n ic z E I  EKONOMI-
jeńców wojennych, a na płytach gramofon o- ..t,£ASUi
wych utrwalono 96
narzeczy. Goście pr<: -------  . ^
prowensałskie, szkockie, smętne dumki rosyj- n z 
skie 
czy 
Całe

—  Z Waszyngtonu donoszą, że odbyty tam j bSt^pISniB  p 8 S l3  pOlSKiBOO W oS fllS IB . 
kongres uchwalił rezolucyę. żądającą zredu-

pełnomoc.
należy stwierdzić, że pos. Szebeko przeniesiony 
został na własne żądanie w  stan rozporządzał- 
ności. Ministerstwo spraw zagranicznych uczy-

jonc, gdyż przypominało sobie, jak to swego AyFtrawnych 
cały świat ruszył, by zniszczyć ich...

rękach prof. W Ł Leop. Jawor- 

N a wstępie zamieszczono nader interesującecza^u
militaryzm. ,J

S z M a .  że przedtem nie postarał-, eię N iem -; w formie anlcie-
cv utrwalić na płytach gramofon owych n. p. »«««,<

ogromnie aktualne głosy naszych p ro b so ró w

; kowania armii Stanów Zjednoczonych do 
175.000. Rezolucya ta. pomimo założenia ve- 
ta przez prezydenta Wilsona, przeszła znowu 
przy ponownych obradach.

—  Z Moskwy donoszą, że Cziczorin otrzy
mał nową notę od lorda Curzona, w  której

ostatni zwraca uwagę na antyangielską, , , , .  0 , , .  , . .
działalność sowietów w  A l e j  A zy l wbrew mto prośbie p. Saebela o zwolnienie

' dotychczasowych ciężkich obowiązków
ponieważ skutkiem prze praco wa- 

w iły się dawne cierpienia p. S z e-

akio wztrledera rządu sowieckiego. ib # V *  go dłuższego wypo-
-  Cziczorin w w tow a l do angielskiego urzą- Ustąpien.e to pozbawione jest wszel-

du spraw zagranieznvcli notę. w której w r ra fa ;k!<« 0 « a Politycznego, przedewszystkiera zaś 
zadowolenie z powodu wyrównana różn ic 'zdań-n!9 s.t0‘ w  * * * & «  zw.ązkn s polityką polsko- 
mfędzy Rosy.a a Anplią w sprawie traktatu i

K O M U N IK A C YA  Z  R O S YĄ  SOW.

Ryga. P. A . T. Komuntkacya pocztoun mię
dzy Łotwą a Rosyą sowiecką rozpocasme się ur. 
przyszłym tygodniu. Podpisacuie umowy doty
czącej kommflkacyi -telegraficznej odroczono s 

Warszawa. p. A . T . W ydział prasowy HR- j b 'go powodu. porview«i dełeg‘acva łotewska z *
f  ̂ _      .. 1________________________   J * ______nisteretwa spraw zagranicznych komunikuje: i żądała gwarancyi w  formie depozytu. Istnieją 

W obco wiadomości, podanych przez dzienni- j nadzieja, że wszelkie rożindce w tej mierze będą 
ki o dymisyi ministra pełnomoc. S z e b e k i j su n ię te  i shiżba telegraficzna wkrótce się roz-

. „  wilnego Komisyi kodyfikacjrjnej, odbytyc, 
fckieh i t. d . „  a w^tedy p. Ebert od razu miałby ku w Krakowrie j Warszawie. W  ton sposób 
też i przegląd kultury n emieck^ej.  ̂ I umożliwiono szerokim sferom zapoznanie się z

S K A R G I SERBÓW  ŁU ŻYC K IC H . „Serbskie mozolną pracą naszych kodyfikatorów i śledze- 
NovIny“  zamieszczają artykuł pt. „Nasi sęrb- n ê j ej rezultatów. Żainicyowana przez prof. Go 
scy bracia w  Prusiech44, który jest oskaj^żeniem jąjja aokiera w  sprawie długu gruntowego, hi-

„ Jeżeli republika niemiecka a szczególniej zapoznaje nas z międzynarodową orgai^izacyą 
rząd saski i pruski spełni żądania narodu łużyc- pracy na podstawie przepisów traktatu wersal 
kich 'Serbów,  ̂ które są przecież ich prawaini skiego. Dr. Maryao Rosenberg kontynuuje swo

pocznie.

W IEŚC I Z SOWDEPEL

RygJL (East Express). W e fabrykach sowie
ckich wprowadzono 12 godzinny dzień pracy.

W  Rydze w  poselstwie sowieckim zam ordo 
wano kuryera dj^plornatycznego. Poselstwo u- 
trudaia śledztwo.

pr/.fkonan.e, że ta IJga narodów, obradująca czego i ekonomicznego44 zajmuje się Krakow- 
w  Geiiowie to tylko fantom. Niemcy w  nowej gka Spółka W ydawnicza w  Krakowie, ul. św. 
Pcłsee i Czechosłowacyi kładą nacisk na zn a -, Filipa 1. 25.
cienie obrad genewskich. Niemiec ma to w  „K W A R T A L N IK  C H YR O W SK I". Styczeń 
charakterze, ic  inne narody uciska, lecz sam 19S1 Treść: S. M.: Słowik nad W ileiką. Ks. T. 
czuje eię w  krajach innych skrępowany I krzy- ;B .. 0 . Jan NnekOTakI x . j_  Józo/ p rag lowski: 
czy w  raebogłosy o ratunek. Serbowie łużyccy Wspomnienia. Biesiada przyjacielska. -  W ia- 
zwronh S1® M ro^ T  1 ^daniom , by domości o  dawnych kolegach. —  Ze skarbca na
w yw arła  ona nacisk fia Niemcy i zmusiła ich rodowego. _  Z rozmyślań. -  Z  życia Sodali- 
do. sic A w o w a a n  swobodnego rozwoju tego cyi Konwiktowej. _  Kronika konwiktowa. -

Sprawy Związku Cbyrowiaków. —• T o  \ o w a  —  
Nowe książki.

N O W Y  UTW ÓR M UZYCZNY. ITkazała się no 
wa pieśń młodego kompozytora Michała Ku-

tr akta tu nie zostały jeszcze całkiem wyraźnie 
ujęte.

—  Szwajcarska. Ra dr. związkowa; nie zgodziła 
się na przepusczenie wojsk I/gi narodów przez 
Szwajearyę na sporne tery to ry  im okolic Wilna.

—  Z Konstantynopola donoszą, że Mustafa 
Kemal. przywódca nacyonalist.ów tureckich, 
wysłał telegram do sułtana, ofiarując mu po
moc w  płaceniu długów tureckich, jeżeli sułtan 
wyda dekret, uznający Angorę za. jedyny le
galny rząd turockh W  iki wezyr wysłał bardzo 
ostrą odpowiedź na telegram Mustafy Kemnła, 
do sułtana zaś zwrócił się z zadaniem odrzuce
nia przez niego propozycyi. Obecnie starają s ię jcya L itw y  środkowej będzio 
nacyonaliśc’, ażeby koalieya uznała Angorę za stajmoną z adamnistracyą po 
jedyny rząd turecki i przyjęła ich prośbę w y
słania delegatów na konferencyę londyńską.

OD RED A K C Y L  Z powoda u*cdonjagaó p a  

łączenia telefonicznego —  które w  ostatnich 
Tymczasowym Iderowniklem poselstwu na- czasach niemal peryodycznie się powtarzają —-

w  BerlTrdo mianowaov został radca le-  *
Ait j rrr i ‘ * n  i  l  316 otrzjTuahsmy wiadomości od naszego wer- gacyjny Alfrod W y s o c k i .  Co do osoby i . b

szłego posła w  Berlinie decyzya miaro- szaws^ e5 ° korespondenta.
dajnych czynników jeszcze nie nastąpiło,

za
Warszawa. (E. E^iir.): 21 gmin powiatu gro

dzieńskiego wniosło do Rady ministrów i mar
szałka Sejmu prośbę, domagającą się przyłą
czenia do Rzeczypospolitej polskiej.

PO ŻYC ZK A  D L A  L IT W Y  ŚRODKOWEJ.

Wri!no. (East Exprcss). Rząd polski dal L it
wie środkowej pożyczkę na odbudowanie zruj
nowanych gospodarstw wiejskich. Administra-

wkrótce nysdno- 
połską.

Y/iaddiności gospodarcze,
WYKAZ 61EŁDY W KRAKOWIE

z dnfi 8 Lntsgo 1521 r. l  » .

Powrót Naczelnika Państwa.
Warszawa. P. A . T . Naczelnik państwa spe-

cyałnym pociągiem pow róc ił do Warrza-wy

o godzinie 10.55 przed południem. Dworzec

kolejow y udekorowany był jedliną i flagami

o barwaeh narodowych. Na dworcu kolejowym
ustawiona była kompania- honorowa 5 pułku 

c> lu n .  r  i l u ł u i ' iw.i\ l u u . zenraniu nau- , ■, . . ^ • % , , _ _ _ , __ ..
kownm we czwartek dnia 10 b. m. o godz. 6 wiecz. charskiego, skomponowana do słów J. Iwasz- Legionów z muzyką. Na powitanie Naczelnika
w  sali sominaiyum filozof, (ul. św. Anny 12) od-.kidWicza pt. „Ogrodniczki44. , * n ------- jL--*- — o t
będzie się dyskusya na temat książki Santavana: ’
„I/Erreur de la philosophie alłeraando44. Żagai 
prof. Dr Bohdsn Śzyszkowski.

Z TO W . E T Y C ZN E G O . Najbliższe zebranie człon
ków odbędzie się we środę dnia 9 b. m. o godz.
6 wieczorem w fali Nr. 43 Ilniw. iColl. Novumł.

„Ł C D Z IS  P O D W O D N E 44. W e  środę dnia 9 b. m. 
o godz. 7 wieczorem odbędzie się w sali wykłado- 
wej *' - *

Zawlademieuia ! komuafleaty.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Na zebraniu nau-

mitjskićgo 
:o la Affanas 

STOWARZYSZENIE

Uwagi na czasie.
O piosnkę żołnierską.

W ielokrotnie już odzjavaly się głosy, upo-

ff ifb » l»  A ffan aM n riS 1̂  ,si<! ® taintereżowwui "piosnkami, j do Belwederu. ^

przybył na dworzec prezydent ministrów W i

tos w  otoczeniu ministrów, ciało dyplomaty

czne, przedstawiciele wojskowości i  t, d. 

Przed dworcom zebrała, się bardzo licznie pu

bliczność, która witała, entuzyastycznymi 

okrzykami Naczelnika państwa, udającego się

SZPIEGOSTW O NIEM IECKIE.

Bytom. (E. Expr.) W  Katowicach aresztowa
no za szp.egostwo dwóch wysokich urzędni
ków policyi niemieckiej.

W IE LK O PO LSK A  APRO W IZUJE G. ŚLĄSK .

Bytom. (E. Expr.) W czoraj przez Opole prze
szło 18 wagonów zboża poznańskiego.

w '  fdO c. \ lu i u  u i  tm* ’ # • #
PRZYJACIÓŁ F R A N C Y I,8Plewanemi Vrzez kołnierzy.

Zwierzenia Dra Benesza.
Rzym. P. A. T . (W ied. B. kor.). Dr. B e-

n o s z  oświadczył przedstawicielowi Ag. Stefa*- 
ni, że polityka Czech jest pokojową,. Zmie
rza ona do przeszkodzenia powrotowi Habs
burgów. Stosunki handRywe Czechosłowacyi z 
Wiochami muszą być znowu podjęte. Jeżeli 
usunie się trudności transportowe i tranzito- 
we, wówczas handel będzie miał znowu na
turalną drogę przez T n rest. Rokowania w

wypowie- ;n[festuj^  
jakby w krew .

 .........................    . . . . . . .  ... oddziału, * * « “ “ *«•
CF fARY NA PLEBISCYT. Komitet plebiscytowy słyszy się wiele piosnek nierównej wartości, 

w Oświęcimiu (dworzec), tytułem daru od emi-1 Młodzież, zaciągnięta do szeregu, przynosi 
grantów polskich z Ameryki, złozył w dniu wczo- ? ■ - - ® "  *
rajk ;̂ J ' “ *
dolar

Podczas przejazdu przez Poznań, tłumy, 
powstałych 1 oczekująco na dworcu, przerwały kordon, mxt- j Rzym ie wydadzą cenne rezultaty i przygotu- 

radośnie na cześó Piłsudskiego

Naczelnik państwa zaprosił premiera W ito

sa, by go poinformować o rezultatach podró

ży paryskiej.

ZAPROSZENIE R A D Y  M. P A R Y Ż A . 

Warszawa. (E. Expr.). Rada miasta Warsza-

siejszesro 
niem
p c . s k a )  ..... r . , (ł J nę.rvŁ, l l l i u o i l l  u ,n  u • . . Ir * l . . . , --   N---  _
płebipcytowego dla G. SLąska, kwotę 44.000 Mp. f  ł9’ obojętną jest rzeczą, i na ten o b - ;^ y  zaprosiła w  gościnę Radę miasta Paryża.
Miasto Pilzno, liczące niespełna 3000 mieszkańców, i jaw  życia żołnierza zwracać serdeczną uwa<rę. 
dało w ten sposób dowód istotnie niezwykłej ofiaT- Doświadczenie pod tym względem zrobiło 
dem dlT Inn wpjJłwWlC2De* ®° Powinno być przykla- Wy Chod4two polskie w  Rosyi, gdzie powstał 

NA PLEBISCYT. Stróże kamieniczni m. Krako- na wygnaniu w  Moskwie „Śpiewnik Bogorodz- 
wa na konferencyi, odbytej w dniu 6 b. m. w spra- k i", cieszący się niezmiernem wzięciem i przez

812 m S ^ Weg0* Zł0źyli “  plebiscyt G‘ Śląaka:1̂  stanowiący idealną spójnię naszych koło- pols*kicj. Zjazd postanowił wystąpić do rządu 
. j nu, rozproszonych w  świeżo rozpadłem olbrzy- •

jmiem imperyum.
j Ponieważ piosnka żołnierska ma swoje od-

ZJAZD K O LE JA R ZY .

Warszawa. P. A  T. W czoraj odbył się tu 
zjazd zarządu głównego Związku zawodowe
go pracowników kolejowych Rzeczyposj»oiitej

Wiadomości kościelne.
Uroczystość N. P. t  Lourdes w kościele Księży i rębne wymagania, wezwania skierowane do

«  tr- . celebruje Najprzew. ks.
Biskup rsOYiak. Kazanie wygłosi ks. kanonik I)r 
Korzonkiowicz. Nieszpory o godz. 3 i pół po poł. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za dusze ś. p. dvr.
Dra  -----  ------  *  ~ 1 “ "  ~1 ? - - -

Za wzór utworu, posiadającego wymagane 
zalety, moglihyśmy przyjąć świeżo powstałą 
piosnkę, poświeconą 13 i 20 pułkowi płocho-

i r t — rtsńżż * ? f ™ « w 7 ra
im, odbędzie się we czwartek dnia 10 b. m. które! autorką jest p. Marya z Moszyńskich

ran
ryum, odbęd/.^ PJ - 
o godz. 10 rano w Jtatedrze na Wawelu.

Tajfun
Pusłowslca:

dramaf w  4 aktach, wedle granej w  „Bagateli44; 
eztuld pod tytułem „Tajfun44, która odniosła j 
kolosalny sukces. Naturalnie, że sztuka ta we- 
filmie, przy niedostępnych dla teatru przyczyn 
technicznych, wspaniałych , efektach, scenach 
*  Parysa, Japonii e. c. t „  nabiera większych 
rozmiarów i uwydatnia ceł autora.

Dyrekcya kina „Lubicz44 wyraża nadzieję, że 
n m ten zdobędzie należny mu sukces i  zado
woli P. T . Publiczność. 205

Repertuar teatru na*sej. im. J. Słowackiego.
Środa 9 b. m.: .„Amazonka" BatailTa.
$*w*rłek 10 fe. m.: ^Orlątko" Rostanda.

i

W ojak i kochane, 
z tysiąca wybrane,
Czy matka was woła?
T a  ziemia rodzona.
K rw ią  wolnych zroszona, 
oj woła nas wołał

W ojak i kochane, 
z tysiąca wybrano, 
a siostra gdzie miła? 
Najm ilsza nam siostra 
szabelka ta ostra,
Co wrogą pobiła!

W ojak i kochane, 
z tysiąca wybrane, 
kto pomoc wam niesie? 
Towarzysz ton drogi,

z szeregiem postulatów.

. PRÓ BY STRAJKÓ W .

Warszawa. (E. Expr.). W  Skarżyskach w 
Lublinie i Radomiu wybuchł wczoraj jedno
dniowy strajk kolejarzy. W  W arszawie ró
wnież zastrajkowali kolejarze. Ruch kolejo
w y  do południa normalny, strajk nieuda- 
ły. Kolejarze są przeciwni agitacyi komu
nistów.

Warszawa. (E. Expr.) Grupa komunistów 
usiłowała wywołać bezrobocie kolejowe.

ŁódsŁ, P. A . T . Wczoraj zakończył się strajk 
na łódzkich kolejach podjazdowych. Ruch pod
jęto  na wszystkich ludach.

Warszawa. P. A. T. KomHet strajkowy ko
lejarzy, wbrew uchwałom Związku, ogłosił 
strajk, który dotychczas w  szerszych rozmia
rach się nie ujawnił. Chwilowo zawiesiły pra- 

jcę  warsztaty na głównym dworcu warszaw
sk im  I na Pelcowiźnie. Na innych dworcach 
1 warsztaty funkeyonują normalnie, również 
czynną jest bez przerwy służba ruchu.

Z KO M ISYI SEJMOW YCH.

Warszawa. P . A  T . Komisya skarbowo- 
budżetowa odbyła dziś rozprawę nad projek

t e m  ustawy o pnymusowem ubezpieczeniu

ją ścisłe współdziałanie, oraz stwierdzą zgod
ność poglądów co do konferencyi w  Porto Ro
so. Dr. Benesz zakończył swój wyw iad po
dziękowaniem pod adresem narodu włoskiego.

Śłowaczyzna nis cks tyć czeską.
Praga. (East Express). Ks. H 1 i n k a zdawał 

sprawę ze swej konferencyi z dr. S z r o b a- 
r e m  ca  posiedzeniu komitetu wykonawczego 
swego stron-wictwa. Do porozumienia nio doszło 
mimo, że konferenoya odłiyła się na życzenie 
B e a u e s z a .  H l i u k a  stoi na słaoowisku odrę 
bności narodowej słowackiej i nie chce mieć 
nic wspólnego z narodowością czeską. Słowa
cki poseł J u r i g  a w  imieniu ludowej partyi 
słowackiej wniósł żądazido autonomii Słowa- 
czyzny; jedynym łącznikiem z Czechami byłby 
prezydent wspólny, ministerstwo dla spraw za
granic zinych i skarb.

CZESCY KOMUNIŚCI POD KOM ENDĄ N IE
MIEC I  RO SYI.

Praga. (East Express). W  obecności 126 de
legatów  komunistycz<nych stronnictw czeskich, 
niemieckich i słowackich * ukonstytuowała się 
tutaj party a komunistyczna, która przyłączyła 
się do zarządu komunistycznego w  Berlinie, a 
przez to stała się podległą bezpośredmdo Mo
skwie. Z lewicą soc. pójdzie nowe stronnictwo 
tylko wówczas, gdy socyaliści oświadczą się 
bezwzględnie za trzecią międzynarodówką.

D W A  Z A P R Z E C Z E N IA

Warszawa, (E. Expr.). Ze strony miarodaj
nej zaprzeczają pogłosce, jakoby Polska od
mówiła propozycyi Benesza przyłączenia się 
do akcyi państw sukcesyjnych przeciwko in
tron izacji Habsburgów na Węgrzech.

Warszawa. (E. Expr.). Ze strony czeskiej za
przeczają rzekomemu oświadczeniu posła c/c* 
sko-słowackiego w  Warszawie
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Z  G IE ŁD Y  K R A K O W S K IE J . Na gieTdzię 
krakowskiej obroty w  dalszym ciągu słabe^ 
chociaż przy cośkolwiek lex>szęj tcnd^ncyi 
Podniosły się tylko akcye p o ls k a  Nafta", 
„Trzebim a-żclazo" i „Elektrownia w Sierszy44. 
Inne akcye w  dalszym ciągu zniżkują. W  papie
rach lokacyjnych niema żadnego ruchu. Walu
ty  słabną, szczególnie marki n em*eckie i dolary,

K O M U N IK A C YA  O K R Ę TO W A G D A Ń S K - 
N O W Y  JORK. Warszawski „Kuryer PoraLny* 
podaje: Dnia 10 b. m. otwartą zostanie przea 
bałtycko-amerykańską linię okrętową pierwsza 
regularnie przez dwa tygodnie odbywająca się 
bezpośrednia koraunlsacya okrętowa pcm ięizy 
Gdańskiem i Nowym  Jorkiem. Podróż ma trwać 
od 12 do 13 dni.

T R A K T A T  H A N D LO W Y  CZESKO-NIEMIE
CK I. „Vossi&cbe Z t g "  dowiaduje się. te  zostaJ 
podpisany nowy traktat handlowy z Czccbo- 
słowacyą. Nowa umowa, która obowiązuje dc 
31 maja br., ułożona jest na podstawie posta-

o możliwości jnowieó starej urnowy. Niemcy mają dosłarczyś 
sprostowania granicy cieszyńskiej na korzyść M iesięczn ie 110 tysięcy tan węgla dla Czecha* 
Polski tsłowaeyi, otrzymają za to 220 tysięcy toa w *

jgla czeskiego brunatnego.
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ZAWSZE C
POWIEŚĆ.

—  Jacyż oni wstrętni i podli —  zawołał Szczy- 
glowski. zrywając się z krzesła.

—  Co do handlu i przemysłu. —  mówił dalej Gro
nowski, —  żydzi berlińscy do spółki z naszymi utwo
rzyli centralę dla eksportu i importu towarów do Pol
ski i z Polski, i starają się u rządu o przywilej wy
łączności i rozmaite ułei. Niemcy zaś wraz z żydami 
zawiązali akcyjne towarzystwo wy kupna fabryk i ko
palni węgla z rąk polskich.

— Wiele ciekawych rzeczy przyniósł pan nam 
z Niemiec, —  rzekł prezes. —  znamy teraz przynaj
mniej w zarysie ich plany i zamiary względem ias.

—  Jeszcze jeden Szczegół, —  zawołał Grono.r- 
s&i ■— Żydzi podali prośbę o pozwolenie utworzema 
milicji żydowskiej, pozorując swą prośbę obawą wobec 
możliwości zmniejszenia garnizonu w Królestwie. Czy 
otrzymali pozwolenie, nie mogłem się dowiedzieć. To 
chyba już wszystko, co może panów z Ligi intereso
wać.

—  No, a nastrój Niemiec ? —  spyta! Smerkowski
—  Zapał ostygł znacznie, ale są pewni jeśli nie 

zwycięstwa, to zawarcia pokoju na korzystnych wa
runkach.

— Panie Gronowski, —  odezwał się pan Widlecki 
ż uprzejmym uśmiechem —  sprawozdanie pana lest tak 
jasne i rzeczowe, że cofam zarzut stronniczości i będę 
prosił pana osobną konferencję w sprawie żydów.

— Na każde wezwanie chętnie się stawię, uwa
żając to za swój obowiązek —  skłonił się Gronowski.

—  Po wysłuchaniu sprawozdania, za któro wdzię
czni jesteśmy panu Gronowskiemu, —  zaczął prezes. —  
zwrócę uwagę panów na nasze położenie. Jesteśmy 
zawiśli i skrępowani przez Prusy i musimy wytężać 
nasze siły, ażeby nie dać się im połknąć. Równorzędnie, 
jak widzimy, falanga żydostwa grozi nam ostrą walką 
ekonomiczną, która również wymaga natężenia sił. 
Marny dwóch silnych i bezwzględnych przeciwników, 
musimy tedy wyszukać drogę uchronienia Polski od 
możliwej klęski. Wprawdzie nie my decydujemy o lo
sach kraju, ale dobra wola obywateli i zespolenie sił 
w pracy przy jednolitym kierunku, może zdziałać dużo 
dobrego. Zechciejcie panowie zastanowić się nad tą 
sprawa... dyskusja otwarta.

Mirski przemówił pierwszy. Sprawę stosunku Prus 
do Polski pozostawiał dyploma-oji i rządowi: zaś żydow
ską. jako wewnętrzna. radził traktować oddzielnie. 
Jego zdaniem należy jak najusilniej agitować za boj
kotem i wręczeniem żydów. Gdy utworzymy zwarty 
front przeciw żydom, da się upust niechęci społeczeń
stwa do nich i zapobiegnie się czynnvm zatargom. Ży
dzi srokomieją i zaprzestaną dalszej walki z obawy 
zaognienia bojkotu, a i Prusacy, widząc naszą ener
giczną obronę, będą unikali piyeciagnięcia stniny, bo 
zrozumieją, że to samo co żydów może w przyszłości 
i ich spotkać.

Projekt Mirskiego spotkał s?ę z krytyką. Przeciw 
bojkotowi wystani? nawet Terecki, kierownik działu 
handlowego, z obawy, że boikot zawiedzie i zniechęci 
społecz/eństwo do walki z powodu oj>Lakanyck stosun
ków handlowych i żywnościowych.

—  Człowiek głodny — mówił Tereck’. —  gdv mu 
nie dostarczymy chleba i produktów spożywczych musi 
zwrócić sie do żyda handlarza, bo zawTsze głód jest 
silnieiszy od bojkotu.

Tak samo pnzeciw bojkotowi przemawiał Szczy- 
głowski. kierownik dziabi rzemiosł, wskazując na nie
dostateczną i słabą produkcję rzemiosł z braku suro
wych msuterjałów, i radził, ażeby rząd i prasę poinfor

mować o planach i zabiegach żydostwa, jak również 
zawiadomić o tem Kimitet Narodowy w Paryżu, ażeby 
sparaliżował agitację żydowską. Przemawiali inni znów 
za bojkotem, wreszcie zabrał głos prezes, który ze 
względu na stosunki handlowe i wytwórcze sprzeciwił 
się bojkotowi

—  Mojem zdaniem, —  mówił, —  sprawa żydow
ska jest drugorzędna, a najważniejszą jest organizacja 
państwa polskiego. Nie wolno nam w takiej chwili roz
praszać sił i zapału. Wpierw zbudujmy dom. a później 
poradzimy sobie z nieproszonymi gośćmi. Budowa na
szego państwa potrwa jednak czas dłuższy, zwłaszcza, 
że Niemcy nie są jeszcze zwyciężone i upokorzone; 
musimy tedy, o ile sie das pozbyć się wroga wewnętrz
nego. a przynajmniej złagodzić zaognienie stosunku na
szego do żydów. W tym celu proponuję panom do roz- 
rfagi następujący projekt ugodowy. Zaprosimy żydów 
na konferencję pokojową, niech wypowiedzą swe za
dania. Na konferencję należałoby zaprosić z naszej 
strony ludzi znanych z publicznej działa!r ości, bez
stronnych a nawet przychylnych, żydom; prócz tego 
kilku wybitnych kupców, przem ysłowców , i mam na
dzieję. że i rząd weźmie poważny udział w tem dopro 
wadzeniu do zgoyd z żydami

—  Mogę urzędownie zapewnić panów, że rząd 
z całą gotowością przejmie wybitny udział w tej I. n- 
ferencji. —  odezwał sie pan Widlecki. —  i ażeby nadać 
tym usiłowaniom panów większą powagę, sam zaprosi 
przedstawicieli żydostwa, innych zaA panów w  poro
zumieniu z panam i.

—  Bardzo dziękujemy panu za poparcie i natu
ralnie przyjmujemy propozycję... Może który z panów 
zechce zabrać głos?

—  OcDmicenie bojkotu uważam m  słuszne i spra- 
wiiedKwe, —  przemówił Mirski, —  zaś projekt pana 
prezesa jest tego rodzaju, że w zasadrJe każdy musi 
się /godtzić. Wprowadziłbym jednak małą poprawkę: 
ażeby konferencja p:ervvs®a nie była zbyt liczna, bo

jak każdy zechce dorzucić ełówko, zgoie w gadule 
stwie zaisad;nicrza myśl

—  Bardzo staranie, —  pochwalił Gronowski
—  Zdaje mi sTę, że wystarczy czterech, pięciu de

legatów z każdej strony, ażeby ułożyli przedwstępne 
warunki. Dopiero gdy w zasadniczych punktach przyj', 
dzie do porozumienia, trzeba będzie zaprosić licznJctiszo 
grono.

—  Poprawka pana jest bardzo słuszna i zgadzam 
się w Z.Upełności... —  oświadczył prezes. —  Czy który 
z panów chce pnz omówić?;.. N ;e, więc możemy wyzna
czyć delegatów na konferencję. Ja proponuję nam 
Marskiego. który zna giim łownie si-osnuiiki potsko-żydo^ 
wskie i umie stać na straży naszych interesów.

Wszyscy zgodzili się na ten wybór, a syndyk Smer- 
kowski dodał:

—  Według zasad ogólnie przyjętych, wnioskom, 
dawca, tym razem ryp prezes, wchodzi w skład 
komisji.

Wnro-ek przyjęto przez aklamację, a pan Widlecki 
przemówi:

—  Zaproponowiiifdi iii panom wybór pam Ławr 
ckiego. Ozłowiek zacny, niezależny, cieszący się szo-j 
cunfkiem i wzięłoś cvą w szerokich kołach. Jako szczery 
demokrata jest za równouprawnieniem żjrdów i oni 
wiedzą o tem.

—  Znam go i pop:eram ten wybór, —  rzekł pre
zes, —  to człowiek czysty, co dużo mówi w naszych 
dizisieiazych sto.su u/k ach.

Mkrski słuchając tych pochwał poczerwieniał, jak 
gdyby o utai mówiono, gdyż z powodu Kamili uważał 
łowickiego za hłiżsizego sobie od wszystkich obecnych; 
Poznał go niedawno i mimo starcia o pozy sale zwycię* 
stwo w tocziicej się wojnie, powziął dba niego dużo; 
szacunku i sympatji. Okazało się bomiem, że pan Ła-i 
wioki podziwiając porządek i sprawność Niemców, wró-' 
żył im zwycięstwo, afle nienawidzi ich tak samo jak 
Kamila i on.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Fabryka wagonów L. Zieleniewski
w Sanoku 

zakupi zaraz kilkaset metrów sześciennych

f l o & o i f  świerkowych, ~~ Jodowych, 
sosnowych, nadającychsię 

do robót wagonowych, oraz

2 0 0  b r u s ó w  d o b o w y c h
85 mm. grube, 8 m. długie, 280 mm. szerokie.
Łaskawe zglos/enia pisemne s ierowywać należy 
do Dyrekcyi Fabryki, która zapoda wymiary i ilość 

potrze!mych desek. 208

Pomocnika księgarskiego
do samodzielnego zarządzania księgarnią die- 
eezalną, połączoną ze składem materjałów 
piśmiennych poszuku emy zaraz lub później.
JEgłoszeaia z odpisami świadectw i r>odaniem pensji 
miesięcznej p^d adr.: Drukarnia i Księgarnia T. z o.p.

Teza ar — Pomorz*. S*4*

a POWSZECHNE ZAKŁADY BU00WLW4E S IL 
Filia K R A K Ó W  toi

z a k u p u je  wszelkie materyeły w większych 
ilościach Jak: wapno, gips, cegłę, dachówkę, 
blacnę, gwoździe, drzewo budulcowe, tarto 
i Okrągłe, posadzki dębowe ł kamienkowe 1Ł<L

Kraków, ul. Fioryanska L. 32.

„PEZET

P .  R E P E T O W S K I
IHTROLISATOflNIA MASZ/NOWA

K rak ó w , św . T o m a sz a  32. t : 
Podajfpuje się wszelkich robót w ten zakres wcho- 

dzec ch tak pojedynczych jak hartownych.

WIESŁAW SZAJDAKOWSKI i Ska
w  ( E d k o w i e ,  u l .  S z c z a p a A s k a  1 . 1 1

^oiec3](i: p o ; > i u t !  ,v d a t u . s k ie  i d z S e c i e c e ,  
s k a r p e t k i ,  r ę k a u t c z h i ,  s z n u r o w a d ł a ,  n i c i * ,  
-tu i epik pzikto. J e d w a b i e  d o  s z y c i a .  WfefowyMr grcMrr. 
D la  K ó ł e k  R o ln i c z y c h  w i ę k s s y  o p u s t .  is9/63

W miejskim wydziaie budownictwa 

w Poznaniu
wakuje zaraz posada 1:3

inspektora budowlanego
Kandydaci z oiip Wiedniem) kwalifikacyami zecuca na
desłać zgłoszenia wraz z życiorysem, ©dp>sem świa
dectw i podaniem szczegółów z dctychciasowpj dzia
łalności — Penzyę unormuje sie podług «lanu pobo
rów urzędników miejskich z ws**»ikiemi dokładkami.

Magistrat 1.

O G Ł O S Z E N I E !

W A S . K E  Z G R O h i A O Z E N I E
Członków Powiatowego Tew. Zaliczkowego

W  B B Z O Z O W I C A C H
Stow. zarejesrr. x ogran. pcręLą

itibędzZa s*s dnia 22-go luteio 1921 r. o godzinie 4. popoŁ
w loknlu władnym.

POHZADEK DZIENNY:
1, Odczytanie protokołu z osiiifnieŁ?o Zgromadzenia.
B. Sprawozdanie rachunkowe Dyrekcyi za rok 19‘;0. 
3. Sprawozdanie Komisyi r. wizyjnej i wniosek

o udzielenie absolutoryum.
C. Wniosek Hady Nadz«łrrzej co do rozdziału czy

stego jrysku Z roku
Ś. Wybór Komisyi rewizyjnej.
6. Wnioski Członków. 151

Brzozów, dnia 27. stycznia 1?21 r.
Rada fiadrarcza Pow. Towarzystwa ZaHczkewega 
fiichał Wojtasiewicz Stanisław Radwański

Sekretarz mp. Prezes mp.

1  ” i
fóa nadchodzącą

dostarcza hurtownie najprzedniejszej prowehiencyi nasion:

konlczów, łubinu, seradeiii, buraków, marchwi
i innych pastewnych oraz

doborowych nasion warzywnych
jak k a p u sty *  ce b u li,  m a rch w i i t. p .

d o s l f i r c z a  r ó w n i e ż  53

makuchów, psszy melasowe!
I w i e l e  In n y c h  ś r o d k ó w  g o s p o d a r c z y c h

POLSKIE TOWARZYSTWO IW L 0 W E S . I .

U
pe censch karkarenryjRyci*

»  »  oraz wszelkie 180 
Maszyny młynarskie,

T urb iny , M otory paleta

„ w lo t 1* L w iw .k lw ija l

ISA

z wyi3zero w \ Kształceni *m I 
szeroka praktyką zmieni posadę 
Nowy Sąci poste restante J. J.

Do f a r h n w a n ia  wmlthn tażajn TOftiitllł Q Id l ouw anid UMjtKfojń fc ta ja li
czyszczenia ehamieznego 

■ odparowywania
odnawiania dywanów, chodników, portyer i t p. 
prania bielizna sztywnej, plisowania według 

każdego ż$dan go wzoru poiscają się

Zakłady „TĘCZA" w Krakowie
199

B A N K
ZW IĄZK I) SPÓŁEK ZAROBKOWYCH

Kraków,
Rynek gł. 19 ODDZIAŁ KRAKOWSKI

CENTRALA W POZNANIU

Kraków,
Rynek gł. 19

Kapitał akcyjny 
i rezerwy

9 8 0
miljoniw marek.

Wkładki blisko 

2
miljardy marek.

O D D Z IA Ł Y :

Bydgoszcz, Kielce,
Gdańsk, Lublin,
Grudziądz, Piotrków,

Poznań:
Plac Wolności, AIrje Marcinkowskiego,

Łazarz, Jeżyce, uL Gwarna.
Radom, Toruń,
Warszawa* Nowy York.

zawiadamia, źe z dniem 1. lutego r. b.

podwyższy stopę procentową od wkładek
i płacić będzie: 130

3 °{o Gd wkładek płatnych a ulsta,

2 j C |p »  u  łfożonyc!) za kwartalnsm -wypa vtsdzE3.

4 * 1 2  ° Io  11 H  » półrosznem ;

5°|o

KAMIENICE
majątki, t J«p> ma do sprzedania 
konces. hłnro pośrednictwa przy 
knpnia I sprie a ty. sklepów, re
alności, wyuajmn mieszkać, po
gada preesź/o ióo tablic do lepie
nia afiszy, AtU I  spedycyjny we 
własnvch wozach meblowych, so
cho składy we własnej kam-cnicy, 
Bioro po dłnpoletniej działalności, 
«i»«zy sią pełnem zaufaniem P. T. 
Klientów i mieści s<ą (y lk o  
przy  ni. S zew sk ie j 5, to'. 
2Y43 pod firmą Jan  R opsh l, 
d om  d la  h an d lu  1 p rzem y -  
• łn  i nie ma aie wspólnego a 
nowo otwartero »iarma wynajmą 
M w oku WfedfaCawa r  »pakiego 
w Krakowie, ni. Zwierzyniecka 22.

? l________________

Siana, koniczu,
kartofli *ak"p,«i* * * * *  wagooowo
Lachowi; 2, Striyłki koło 

Sambora. 200

Ortopedyczne
obuwie na wszelkie skró
ceń 1 i chore nogi, jak ró
wnież obtiwie nô -ma tis 

wykBMje z ̂ oliorôpgu Hsłffph
„ Z d ro w ie "

Kraków, św. G ertrudy L. 7. 
J an  S o la rs li ł I S -k a . 143

L.iOG? >rTJUOG " HJO' u

Tanie Obiady.
O b S a d  z 3 dai^  

34 M&i, * 919
w Restauracji, Sienna I.
ni ?r»r:rw i- n n u lonuctoo

Ż E G L U G A  P O L S K A  S .  A .  w  K r a k o w i e .

W dn’u 25. b. m. o gadzinie 4-sj po południ cdbęd̂ is się w sali 
Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego w Krakowie, placSzćtepafJski 8.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGR0MA0ZEN5E
akcyonsryuszy Spółki Akcyjnej Żegfons Polska S. A. w Krakcwfs

s nast^pającym porsądklem dziennym:
1) Sprawozdanie Dyrekcji.
2) Wniosek Dvrekcji o podwyższenie kapitału akcyj

nego o Mp. 50.000.T)0 —  przez emisję 71.429 sztuk akcji po 
nom. wart Mkp. 700 — oraz upoważnienie Rady Nadzor
czej do ustalenia warunków emisyjnych.

3) Wniosek o zmianę statutu (§ 2, 8, 14, 10, 30 i 38).
4) Wniosek o upoważnienie Dyrekcji do zawarcia układu 

z jednym z pokrewnych Towarzystw żeglugowych.

Postadanfo 25 akcji n&daje prawo da Jadnega jrłose na Walnem Zjrr^madwnfa. — Cofcm 
wykonania prawa glnrow.inia naloty akcjo, wzglądnia świądoctwa tymczasowe, azasadniająco prawo 
głosowania «/otyi  najpóźniej na 8 dni- przed Wałnom Zgromadzeniem w czasio spółki, -  Akcyo- 
nar^nsze, którzy w ton sposób wy.azali swoja prawo głosowania otrzymaią karty legitymacyjna,

przez knidego akejonarjasza. htb tak te i przez pełnomocnika bez wzglądu na to, o-y ten jest akcjo- 
natjoszem, Inb nie. -  Kobiety wykonują prawo gtokowanla alba osobiści*, albo ptr-z swych u*)-
ftonków, jako astawowych zarządców ich majątku baz osobistego pełnomocnictwa, albo przez In 
aych pełnomocuików; obotiy bądąoa ped knratelą tub opieką t osoby prawne przez swych oatTłwo- 
-yrh, względnie startowych K>stąp«ow baz osobnego pełnomocnictwa. — Katdema akcjonarjuczowi 

wolno dla wszystkich przya/ajniących mi głosów j .lalić tylko jednego pełnomocnika. 207

i d L C  17ĄT
Rozpisanie ofert.

K o m fs fa  G ran iczn a  d la  C ie szy ń sk iego , S p iszą  I O ra w y  roz*  
p isu je  p rz e ta rg  o fe rto w y  na d o s ta w ę  k am ien i g ran iczn ych . K a 
m ien ic  te m a ją  być w yk lin an e  z g ra n itu  lu l) p o r f ir u  i m a ją  m ieć  
w y m ia ry  n a stęp u ją ce  s

1) około 210 kamieni 25'25-y 140 cm . (65 cm. w  ziemi),
2) około 360 kamieni 20 20,90 cm. (50 cm. w ziemi),
3) około 360 kamieni 10/20 70 cm. (40 cm. w ziemi),
4) około 210 płvt 15/50 50 cm. 185
Na górnej powierzchni kamieni ł płyt ma być wycięty krzyż o ramionach

po 31/* cm. długości. Sc»any słupów ponad ziemią i ich d''ina płaszczyzna, oraz 
wszystkie płaszczyzny płyt gładko wyrobione. Cięści słupów wpuszczone w ziemię 
l całe płyty terowane. Ńa każdym słupie wcięte znaki P. C S. 1921 i liczba po
rządkowa.

Słupy kategerji 3) i płyty 4) mogą być ewentualnśa oferowane w wykona
niu z ż Iczobetonu (uzbrojose zagiętym prętem 6 milimetrowym, żwir i piasek 
granitowy.

Ceny winne hyć obliczone od sztuki zawagonowanej loen stacj? nadawcza. 
Zamówienia będą wydawane na ładunki wagonowe, płatać gotówką natychmiast 
po dojściu do s acji odbiorczej.

Bliższych wyjaśnień udziel eweut ałn'e Biuro Techniczne Polskiej Komisji 
Granicznej w Cieszynie, Gmach Sądu Okręgowego, drzwi 148. Tamże należy wao-j 
sić oferty po dzień 23 lutego włącznie.

C/esiyn, dnia 3} stycznia 1921. Komisarz Graniczny Dr. Rostck.

W  zakładach fabrycznych m. Poznania

e s pmdasa inżyniera maszyn
Kandydaci z odpowiednimi kwałifikacyarui 
zechcą nadesłać zgłoszenia wraz z życio
rysem, odpisem świadectw i podaniem 
szczegółów z dołychczasowej działalności. 
Pcnrwę nnormuje się podług planu poborów urzę

dników miejskich z wszelkiemi dodatkami.

U8  M a gistrat I.

BANK ZW IĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
CENTRALA w FOZMAfitU 0DDZ2AŁ w KRA*0vVlE

t! roczRsm

POSZUKUJE L6

U M 1 Ę H N I K 4 I W
względnie U R Z Ę D N I C Z E K

do działu buchalter]*) i korespondencji, ewenl 
likwidaiury. -  -  Rrflektuje się tylko na siły 
rutynowane. -  -  Ofertv należy wnosić na ręce
Dyrekcji Oddziału Krakowskiego, Rynek gł. 19.

OBRAZKI ŚWIĘTYCH
Ampułki I kanony — poleca:
Skład papierń i art religijnych 9rj0

TADEUSZ SAN AK 1 Ska
KRAKÓW, ULICA *W. ANNY L. 2.

Mydlarza
poszukuje poważna fabryką 

mydła w WielkopoSsce.
W y so k a  pensya, w o ln e  pom ieszkan ie ,św iatło  
i opał. O gród  i */, m orgi ziem i do  dyspozycyi. 
Oferty uprasza się pod Nr. 87i biura ogłoszeń „Par*.

Poznań, ul. 27. Grudnia 1«. U i-

I
a

"Y *“ s i « »a r K 3  . , arętŝ k 
.. Kajpowałnłej*:* apowałnlone n A  
Biuro Ogłoszeń w Kriikowie g

Władysława Ropskiego §
przy ul. Zwierzynieckiej 22.

Dam s/i Jyc/jny posiada władne magazyny na skład f§ 
mabll. Piiij óz mebli w kowie craz koleją, aut: mi || 
I wiosnami koftm pa przystępnych cenach. Biuro pia- r 
katawa ia pes ada własna tablice do la ien a piaita- §  
tów, jak tówn et generalna eganeya przy pośredaiut îo g  
nd/ieianla poż czek pisniętnych po hjdzacych z za- jf 
k^dóW przemysłowych i kredytowych, a; or3ędz« nia I 3 
tłńmdczert a ogłoszeń i reklam wykonuje w krótkiej §  
drodze. Biuro to prowadzona jest p erwszorzędnami §| 
s.łami kancetarfjneini w sposób czysto hand owy, po- '£ 
meważ v. aściciil firmy jest rutynowanym kupcarn ®  
wszystkich działa h handlowych. — ( >v odpowiedzi na g  
zamesrezano ogłaszen>a oświadczam, te z biurem K. 

9  Jana Ropt>kieQO me mam mc wspólnego), raj J

. mmxxaausxseBam

Reklam a je s t  dźw ign ią
HANDLU i PRZEMYSŁU.

Nakładem Polskiej Spółki prasowej. Sto jr. zarój, z ogr. odpow, w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: Karol Ho lek 12* —  Drckamia MGłosa Naroduu w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


